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Za ogłuszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza d ruku  lub jego rniej- 
' ■.co i’>vt**j Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: w St. Petersburgu, n / \ w  n r in r T j V - 4 C rr  V  sca' 78 ^ wa razy» dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i r. d. —

A I' fkizunowa na Newskim Prospekcie w dom u O lchinow ei: w Moskwie U ; \ r V .  I 1 . . . _ , . . ,h ' “ wro, Oddzielne numera s p rz e d a j  się po 5 kopiejek,
w księgam i J . S. Sołowit wa.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ TECZN Y CH .
,‘M .l-.C-'jh.DOMSIinB

k&Uańari prawoRłsjs

W  środę, 10 ( 2 2 )  grudnia. — św. Miny, Hermoge; a. 

W  czwartek, 11 (2  8 ) grudnia, —  św. Daniła i Łuki p. 

W piątek, 12 ( 2 4 )  grudnia. —  św. Spiridons prp.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut 2 rano.
» zachodzi o godzinie 3 minut 4 7 wieczór.

Wysokość wody ua rzece Wiśle pod Warszawa.
Stóp 8 cali 1 1 .

Kalendarz rzymsko-katolicki

W  środę, 10 (2 2 )  grudnia, —  św. Zenona i Plawiana.

W  czwartek, 11 (2 3 ) grudnia, —  św. W iktorji panny. 
W  piątek, 1 2 ( 2 4 )  grudnia, —  Wigilja. Adama i Ewy.
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PRENUMERATA
NA

„ D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I ”
w  1 ^ 6  r .

fena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do dom u dopłaca się miesięcznie 
5  kopiejek.

fena prenumeraty zamiejscowej. 
Ma rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 0  r s .;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjm uje się w Warszawie, w kan­

torze głównym  Redakcji „Dzienników W arszaw ­
skich" przy ulicy Miodowej Ni*. 487 (18).

B U L E T Y N
o stanie zdrowia Jej Gesarskiej Wysokości Wielkiej 

Księżny fflarji Mikołaj ównej.
D nia 6  (18) grudnia.

J e j  C e sa rsk a  W ysokość  W ie lk a  K siężna M a rja  
M ik o ła jó w n a  p rzep ęd z iła  noc n iespoko jn ie . O  godzin ie  
4 -ej z ran a  J e j  C esarsk a  W ysokość  ra c z y ła  zasnąć, 
a le  sen był p rz e ry w a n y  i nie p rzy n ió s ł pożądanego  
w ypoczynku .

Doktór Mianowski.
* Doktór Tilner.

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

* P rz y  o tw arc iu  posiedzen ia  R a d y  P aństw a, w d e­
p artam en c ie  E k o n o m ji P ań stw a , 6 lis topada  1875 ro k u , 
p rezes d ep a rtam en tu , nadm ien iw szy , iż posiedzenie to  
je s t p ierw szern  po o trzy m an iu  w iadom ości o zgonie 
c z ło n k a  R ad y  P ań stw a , je n e ra ł-a d ju ta n ta  C zew kina , 
zw rócił się do  członków  d ep a rtam en tu  z w yrazam i 
szczerego  w spó lubo lew ania  nad s tra tą  pon iesioną przez 
R ad ę  w osobie zm arłego . S kreśliw szy  w ieloticzną, n a ­
d e r  pożyteczną, p rzesz ło  5 0 -le tn ią  je g o  służbę, p rze ję tą  
go rącą  m iłością d la  R osji, p rzyw iązan iem  do je j M o­
narchów  i bezustannem  sta ran iem  o poży tek  pow sze­
c h n y — prezes w ezw ał d ep a rtam en t do uczczenia w dzię- 
cznem  w spom nieniem  w ażnych zasłu g  po litycznych  K o n ­
s ta n te g o  W łodzim ierzow icza  C zew kina, a szczególn ie 
ty c h , ja k ie m i za pam ięci w ielu  z obecnych , odznaczy ł 
się w ielo letn i je g o  u d z ia ł w p racach  tego  d e p a r ta ­
m entu .

D ep a rtam e n t E k o n o m ji P a ń s tw i  życzliw ie w ysłu ­
chaw szy słow a prezesa i g łęboko  w spó łubo lew ając nad 
w ypadk iem , k tó ry  pozbaw ił o jczyznę uczciw ie p rzy w ią ­
zanego  do  niej s łu g i, uznał za pocieszającą pow inność 
oddau ie , za pom ocą oddzie lnego  z tego  pow odu ośw iad­
czenia, h o łd u  w dzięczności i poszanow ania  d la  p o lity ­
cznej dzia ła lnośc i zm arłeg o . O b d arzo n y  w ysokiem i 
zdolnościam i, je n e ra ł-a d ju ta n t C zew kin  w d łu g im  za ­
w odzie służbow ym  pozostaw ił n ieza ta rte  ślady  sw ych 
p rac  i po łączy ł sw e im ię z w ielom a z dob roczynnych  
środków , k tó re  z rozkazu  i za w skazaniem  N ajw yższej 
W ład z y  p rzedsięb rane  by ły  n a  poży tek  i sław ę R osji. 
N ajb liże j uczestn icząc w rozw ażan iu  najw ażniejszych 
p rzek sz ta łceń  osta tn iego  dw udziesto lecia , go rąco  w spół - 
uczuw ał p o trzeby  ludow e i z n iezachw ianą gorliw ością 
zajm ow ał się środkam i, m ającem i na celu podniesien ie 
m ora lnego  i m a terjn lnego  d o b ro b y tu  ludu . J a k o  p re ­
zes d ep a rtam en tu  E k o n o m ji P aństw a, w iele p rzyczyn ia ł 
się do u stanow ien ia  g ru n to w n ej podstaw y finansów  P a ń ­
stw a —  rów now agi pom iędzy  rozchodam i a dochodam i 
P aństw a , zaw sze z nadzw yczajną u w ag ą  w g łęb ia jąc  się 
w szczegóły  p rzechodzących  do ro zp a trzen ia  d e p a r ta ­
m entu  sp raw  i z n iezachw ianą w ytrw ałością  d b ając  o 
oszczędność w rozchodach  P aństw a .

J a k o  najb liższy , w c iągu  dziesięcio lecia, św iadek 
n iezm ordow anej działa lności zm arłeg o , d e p a r ta m e n tE k o -  
nom ji R a d y  P ań stw a , w ca łym  sw ym  sk ładzie , zacho­
w ując ze czcią pam ięć o p racach  i życiu  je n e ra ł-a d ju ­
ta n ta  C zew kina , uchw alił: zap isać pow yżej p rzy toczone 
ośw iadczenie do oddzie lnego  p ro to k u łu .

J e g o  C esarska M ość, rozpa trzyw szy  m em orjał o p o ­
siedzen iu  d ep a rtam e n tu  E k o n o m ji P ań stw a , 6 lis topada 
1875 ro k u , raczy ł W łasn o ręczn ie  n ak reślić  n a  takow ym : 
„C ałkowicie podzielam  uczucia wypowiedziane w departam en­
cie Ekonomji. Pamięć szanownego Czewkina zupełnie na to 
zasługiwała."

* Najjaśniejszy Pan oznajmia szczególne Monarsze z a d o w d -  

nienie naczelnikowi sztabu głównego, jenerał-adjutantowi, jene­
rałowi piechoty hrabiemu Ueydenowi— za wzorowo-gorliwe i zu­
pełnie doskonałe sprawowanie obowiązków powierzonych mu pod­
czas nieobecności Ministra Wojny.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w St. Peters­
burgu, 27 listopada r. b . , p r z e t r a n z l o k o w a n y  s o s t a ł ,  
zaliczony do kawalerji arinji, major Meszeticz—  do składu poli­
cji warszawskiej, z pozostawieniem w kawalerji armji; u w o l ­
n i o n y  z o s t a ł ,  zaliczony do kawalerji armji i do składu p o­
licji warszawskiej, rotmistrz Stupin — ze składu policji, z  pozo­
stawieniem  w kawalerji armji; o t r z y m a ł  u r l o p  pomocnik 
warszawskiego ober-policmajstra, zaliczony do kawalerji armji, 
fligiel-adjutant pułkownik Buturlin  —  za granicę, na 2 8 dni; 
w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  z m a r ł y  komisarz do 
spraw włościańskich powiatu Łęczyckiego, w gubernji Kaliskiej, 
zaliczony do polowej artylerji konnej, sztabs-kapitan Stender.

* Przez rozkaz w M inisterstwie Spraw Wewnętrznych, 2 6 
listopada r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  z a  w y s ł u ż e n i e  
l a t  ( u k a z  S e n a t u  R z ą d z ą c e g o  d e p a r t a m e n t u  
H e r o l d j i  ż 10 l i s t o p a d a ) ,  aleksandrowski nadgranicz­
ny pocztmistrz Spleszyński— na r e g i s t r a t o r a  k o l e g j a l -  
n e g  o, od 2 czerwca 1 8 6 4  r.; m i a n o w a n y  z o s t a ł  inźy- 
nier-konstruktor przy drogach gubernjalnych bitych l*go  rzędu 
w powiecie Kolskim Miłobędzki— pełniącym obowiązki turekskie- 
go powiatowego budowniczego i inżyniera, od 1 9 listopada 187/ ł  
r.; p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  turekski powiatowy budowni­
czy i inżynier Schuppe—  na takąż posadę do powiatu Kolskie­
go, od 19 listopada 1 8 7 5  r.; o t r z y m a ł  u r l o p  warszaw­
ski ober-policm ajster, jenerał-major z Orszaku Jego Cesarskiej 
Mości Własow— do St. Petersburga na trzy tygodnie.

* Pomocnik naczelnika sekcji wydziału kas Suwałkskiej Izby 
Skarbowej, Apolinary K rzyw icki —  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
pełniącym obowiązki pomocnika buchaltera tego wydziału, na 
jego  zaś miejsce p r z y j ę t y  z o s t a ł  archiwista rypińskiego 
zarządu powiatowego, W iktor G rynkiewicz.

* Nadetatowy urzędnik Suwałkskiej Izby Skarbowej, asesor 
kolegjalny Benedykt Kryżanowski —  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
p, o. referenta kancelarji ogólnej Izby, od 1 grudnia r. b.

* R ada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
W wykonaniu zapisu zmarłego Leona Loewenberga, bankiera 
warszawskiego, w roku przyszłym 187 6 r. procent od legowa- 
i;ego kapitału rsr. 4 ,0 0 0 , czyli rsr. 2 00  ma być przyznanym 
tytułem wsparcia, jednemu z podupadłych kupców lub rzem ieśl­
ników, 7yznania mojżeszowego, moralnego prowadzenia, z pier­
wszeństwem dla krewnych zapisodawcy lub pierwszej jegc żony.

Osoby pragnące współubiegaó się o pozyskanie powyższego 
wsparcia, obowiązane są najpóźniej do dnia 19 ( 8 1 )  stycznia 
187 6 r. wnieść o to podanie do Rady M iejskiej, z dołączeuiem  
następujących dowodów:

a ) świadectwa o należeniu do Zgromadzenia kupców, albo do 
rzemieślniczego cechu;

b) świadectwa dwóch właścicieli nieruchomości poświadczone­
go przez właściwą Władzę policyjną, o wyznawaniu wiary Maj - 
żeszowej, o nienagannem swem prowadzeniu i biednem położe­
niu, z wymienieniem ilości dzieci i ich wieku, nadto:

c) krewni zapisodawcy lub też pierwszej jego  żony obowią­
zani przedstawić odpowiednie dowody takowego pokrewieństwa.

W ypłata przyznanego wsparcia, nastąpi w rocznicę śmierci 
zapisodawcy, to jest w d. 17 (2 9 )  lutego 18 7 6  r.

* Z arząd  Warszawskiego Instytutu Muzycznego {Konser- 
watorjum ) ,  zawiadamia osoby interesowane, iż egzamina dla kan­
dydatów v. kandydatek nowo zapisujących się na naukę do In ­
stytutu Muzycznego, na I I  półrocze roku szkolnego 187 6 /6 , 
rozpoczną się dnia 2 2 grudnia (3  stycznia) 1 8 7 5 /6  roku i trwać 
będą dc dnia 10 ( 2 2 )  stycznia 187 6 r., kurs zaś nauk otwar­
tym zostanie dnia 13 (2 5 )  stycznia 187 6 r. Z dniem ukoń­
czenia egzaminów, uczniowie i uczennice, oraz nowi kandydaci, 
którzy nie złożą opłaty szkolnej, nie będą przypuszczeni do za­
pisu.

Kandydaci i kandydatki nowo przybywający, zgłaszać się 
winni do egzaminów w towarzystwie rodziców lub opiekunów, 
codziennie z rana od godziny 9-ej do 12-ej i po południu od 
godziny 2-ej do 6-ej, wyjąwszy niedziele i święta.

Co się zaś tyczy warunków, pod jakiem i młodzież obójej 
pici może być przyjmowaną do Warszawskiego Instytutu M uzy­
cznego (Konserwatorjum), to o takowych można powziąść b liż­
szą wiadomość w kancelarji tegoż Instytutu, codziennie od go ­
dziny 9-ej z rana do 3-ej po południu, wyjąwszy niedziele 
i święta. (7 ,7  72).

Najwyżej ustanowiona komisja do udziału Rosji w mię­
dzynarodowej wystawie 1876 rokuw Filadelfji.

N a  zasadzie § 5 za tw ie rd zo n eg o  p rzez  M in is tra  
F in an só w  postanow ien ia  o ru sk im  oddzia le  m iędzyna­
rodow ej w ystaw y 1876 ro k u  w F ilad e lfji, odataw a ' 
p ro d u k tó w  p rzeznaczanych  n a  w ystaw ę, do Ś t.-P e te rs -  ' 
b u rg a , stanow i obow iązek  sam ych w ystaw ców .

N ajw yżej ustanow iona  kom isja s ta ra ją c  się o d o ­
s ta rc ze n ie  m ożliw ej u lg i p rzem ysłow com  uczestn iczą­
cym  w w ystaw ie, z ro b iła  k ro k i do  za rządów  naszych 
ko le i żelaznych o obn iżen ie  o p ła ty  ta ry fo w ej d la  p ro ­
d u k tó w  przew ożonych  n a  w ystaw ę, rów n ież  j a k  i po ­
w raca jących  z tak o w ej do  m iejsca w ysłan ia.

W  sk u tk u  tych  k ro k ó w  niżej w ym ienione T o w a rz y ­
stw a kolei że laznych  o zn a jm iły  go tow ość n ad a n ia  ob ­
n iżen ia  w przew ozow ej op łacie  ta ry fow ej p ro d u k to m , 
p rzeznaczonym  n a  w ystaw ę:

1. G łó w n e  T ow arzystw o  rosy jsk ich  kolei że la ­
znych , n a  w szystk ich  należących  do n iego  lin jach  o 50°/0

2. T ow arzystw o  now ogrodzk ie j w ązk o d ró ż -
nej ko le i że laznej o ..............................................................5 0 °/#

3. T ow arzystw o  ry b iń s k o -  bo łogow skiej k o ­
lei żelaznej o ...........................................................................30°/o

4. T o w arzy stw o  g r iaz ań sk o -ca ricy ń sk ie j kolei 
żelaznej o ................................................................................... 30°/°

5. T ow arzystw o  ch a rk o w sk o  - n iko ła jew sk iej 
kolei żelaznej o .................................................................... 5 0 %

6. T ow arzystw o  libaw sk ie j kolei że laznej o .  3 0 %
7. T ow arzystw o  o rło w sk o - g riaz iń sk ie j kolei 

żelaznej o ................................................................................... 3 0 %
8. T ow arzystw o  ku rsk o  c h a rk o w sk o -a z o w -  

skiej kolei że laznej o ....................................   3 0 %
9. T ow arzystw o  kozłow sko  -  w oroneźśko  -  ro -  

stow skiej ko le i że laznej o .....................................................3 0 %
10. T ow arzystw o  konstan ty n o w sk ie j ko le i że­

laznej o .......................................................................................5i %
11. T o w arzy stw o  d y n ab u rg sk o -w ite b sk ie j k o ­

lei że laznej o . . . .........................................................3 0 %
12. T ow arzystw o  now otó rżsk ie j ko le i że laz ­

nej o ................................................................................................ 5 0 %
13. T ow arzystw o  k ijow sko-b rzesk ie j kolei że­

laznej o ....................................    5 0 %
14. T o w arzy stw o  bałtyck ie j ko le i żelaznej o . 3 0 %
15. T ow arzystw o  szu jsko  - iw anow skiej k o le i

żelaznej o .................................................................................5 0 %
16. T ow arzystw o  o rlow sko-w itebsk ie j kele i że- 

leznej o . . .  .............................................................  3 0 %
17. T o w arzy stw o  m itaw skiej kolei że laznej o 5 0 %
18. T ow arzystw o  m o sk iew sk o -riszań sk ie j k o ­

lei że laznej 0.............................................................................. 5 0%
19. T o w arzy stw o  riazań sk o -k o zło w sk ie j kolei

żelaznej o  ..........................................   5 0 %
20. T ow arzystw o  ry g sk o -d y n a b u rg sk ie j kolei

żelaznej o ................................................................................ 5 0 %
21. T o w arzy stw o  riażako - m orszańsk ie j kolei

żelaznej o .................................................................................5 0 %
22. T ow arzystw o  w arszaw sko-w iedeńsk ie j k o ­

lei że laznej o ........................................• ............................5 0 %
23. T ow arzystw o  w arsżaw sk o -b y d g o sk ie j kolei 

żelaznej o ....................................................................................5 0 %
P o d a ją c  o pow yższem  do w iadom ości pow szechnej, 

N ajw yżej ustanow iona kom isja  uw aża za obow iązek  
dodać, że stosow nie do  odezw y pom ienionych  T o w a­
rzystw , n ad aw an a  p rzez  n ie obn iżona o p ła ta  ta ry fo w a 
będzie  stosow ana do  p rzesy łan y ch  n a  w ystaw ę p ro d u ­
któw  ty lk o  w tak im  w ypadku , k ie d y  do p ro d u k tó w  
tych będą d o łączane w łaściw e św iadectw a, p rz e k o n y ­
w ające o rzeczyw istem  ich p rzesy łan iu  na w ystaw ę.

4ś J i v •
* W  czasow ym  sądzi# w ojskow ym  w tw ierdzy  

B rześciu  L itew sk im , v, p ro w ad zan e  będą, p rzy  o tw ar­
tych d rzw iach , sp raw y :

D nia 9 (21) grudnia.
1. P rz ec iw k o  szeregow ćow i 7 ż m u d zk ie g o  p u łk u  j 

g ren a d je ró w , S zak irjanow i Syrom iatnikowowi, o skarżo - ' 
nem u o k radzież , podczas s ta n ia  n a  szy ldw achu .

2. P rz ec iw k o  szeregow cow i s ied leck ie j k o m e n d y 1 
m iejscow ej, P aw ło w i Andrejewowi, o skarżonem u  o k ra  
dzież za pom ocą d o b ra n e g o  k lucza .

3. P rz ec iw k o  szeregow com : 5 k ijo w sk ieg o  p u łk u  
g ren ad je ró w : M iko ła jow i Zielenkinowi, J a k u b o w i Wo- 
ronowowi i P io tro w i Sokołowowi, o sk arżonym  o k ra ­
dzież za pom ocą d o b ran e g o  klucza.

D nia 10 (22) grudnia.
1. P rzec iw k o  szeregow cow i s ied leck ie j kom endy  

m iejscow ej, A udrze jow i Sokołowowi, o skarżonem u  o k r a ­
dzież gw ałtow ną i s trw o n ien ie  p o w ierzonych  m u w d e ­
pozy t ruchom ości.

2. P rz ec iw k o  szc egow caw i 8 m osk iew sk iego  p u ł­
ku  g ren a d je ró w , Szy uonow i śauinowi, o sk a rżo n em u  o 
zabójstw o w zapalczyw ości i ro zd raż n ien iu .

D nia 12 (2 4 ) grudnia.
1. P rzec iw k o  szeregow cow i 8 m o sk iew sk iego  p u l-  , 

ku  g ren a d je ró w  M acie jow i Rautkinowi, o sk a rżo n em u  
o zbiegostw o ze słu żb y  po raz  trzeci.

2. P rz ec iw k o  szeregow cow i b rzesk o -litew sk ie j rze- J 
m ieśluiozej kom endy  iu ż y n ie rji, D y m itro w i Grigorje- 1 
wowi, oskarżonem u o p ijaństw o , b u rd y , zn iew ażen ie  o- . 
ficera i um yślne n ie w y k o n an ie  je g o  rozkazu .

3. P rz ec iw k o  k an o n je ro w i b rzesk o -litew sk ie j a rty - 
le rji fo rteczn e j, T eodorow i Race, o skarżonem u  o sa- ; 
m ow olne w ydalen ie się  i k radz ież  po raz trze e i.

* O b er-p o licm ajstę r w arszaw ski, je n e ra ł-m a jo r  z o r- j 
szaku J e g o  C esarsk ie j M ości Własow, w y jechał do S t. j 
P e te rsb u rg a .

D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,
* W  liczbie środków  pow sta łych  w g ro n ie  za rz§ - 

du warszawskiego oddziału ruskiego Towarzystwa opie­
ki nad zwierzętami, n iew ątp liw ie  za jm ują p ierw sze m ie j­

sce i m ają w ażne znaczen ie usiłow an ia  w celu zm ie­
n ien ia  używ anego  do o sta tn iego  czasu b a rb a rz y ń sk ie ­
go  sposobu  rzezi b y d ła  w sz iach tuzach  g u b ern ij K ró ­
lestw a P o lsk ie g o . W  tym  celu nadzó r nad  az lach tu - 
zam i i w y szu k an ie  dogodn ie jszego  i m niej m ęczącego 
sposobu  rzezi b y d ła  po ru czo n e  by ły  cz łonkow i z a rz ą ­
du  p. K o rn fe ld o w i, k tó ry  p rze d s taw ił do rozw ażen ia  
za rząd u  opis sposobu  rzezi b y d ła  ro g a te g o  za pom ocą 
a p a ra tu  B ru n a , w ynalezionego  w P a ry ż u , p ro p o n u jąc  
w p ro w ad zen ie  go  w użycie w ca ły m  tu te jszym  k ra ju .

S posób  te n  je st następu jący : byd lęciu  p rzeznaczo ­
nem u n a  rzeź w k ład a  się m aska sk ó rza n a  i w p ro w a­

dza się je  do  sz lach tuza . W  g ó rn e j części te j m aski, 
n ap rzec iw k o  k a rk u , zn a jd u je  się ow alna b lach a  m e ta ­
low a, m ająca w ś ro d k u  n iew ie lk i o tw ór, w k tó ry m  
sw obodn ie  m oże się poruszać c y lin d e r  sta low y , w j e ­
dnym  końcu  ^g łuchy , a w d ru g im  m ający  w yżłob ien ie . 
Z am askow ane w ten  sposób  bydlę, n ic  n ie  w idząc i nie 
p rzeczuw ając , pozostaje  zu p e łn ie  spoko jnem , a  po  u d e ­
rzen iu  obuchem  d rew n ia n y m  w g łó w k ę  cy lin d ra , w j e ­
dnej chw ili p ad a  zab ite , bez najm n ie jszych  m ęczarn i 
p rzed śm ie rtn y ch ; pozosta ją  ty lk o  p o ru szen ia  k o n w u l- 
sy jne , k tó re  usta ją  po w p ro w ad zen iu  w o tw ó r ra n y , 
ta k  zw an eg o  bam busa.

Z g ad z a ją  się  na w niosek  p. K o rn fe ld a , za rząd  w 
ro k u  zeszłym  sp ro w ad z ił z P a ry ż a  je d e n  eg zem p larz  
a p a ra tu  B ru n a  i 4 m aja  o d b y ł w szlaohtuzio  m iejsk im  
n a  S o lcu  p ie rw szą  p ró b ę  rzezi, zap rosiw szy  d la  pe- 
w nejszego  ocen ien ia  ta k o w e j, k o m p e ten tn e  w ty m  
p rzedm iocie  osoby : m a g is tra  n a u k  w e te ry n a ry jn y ch , p . 
L e.w andow skiego, u re te ry n a rza  m ie jsk iego , p. S o b o le ­
w skiego , a  ze s tro n y  M a g is tra tu  m. W a rsza w y , ł a ­
w n ika , p. K a u n a  i s ta rsze g o  zg ro m ad zen ia  rzeźn ików  
w arszaw sk ich , p. Ż ydoka .

P ie rw sza , ró w n ie  ja k  i n a s tęp n e  p ró b y  w y d a ły  b a r ­
dzo pom yślny  re z u lta t i w szyscy obecn i n a  p ró b ach , 
je d n o g ło śn ie  pochw alili p ro p o n o w an y  sposób  rzezi by ­
d ła  ro g a te g o . W  sk u tk u  teg o  z a rz ą d  w niósł do  G łó ­
w nego  [N aczeln ika k ra ju  p o d an ie  o w prow adzen ie  w 
użycie pom ien ionego  sposobu  rzez i w e w szystk ich  
sz iach tuzach  tu te jszego  k ra ju , na k tó re  n as tąp iło  p o le ­
cen ie  G łó w n eg o  N ac ze ln ik a  k ra ju  do w szystk ich  n a ­
czeln ików  g u b e rn ij  k ra ju  tu te jszeg o  i do  w arszaw sk ie ­
go o b e r-p o lic m a js tra  o o g ło szen iu  rzeźn ikom  o n o ­
wym sposobie rzezi b y d ła  i z a lecen iu  im  p rzy jęc ia  ta- 
kow ego  do  użycia.

R ozszerzan ie się  n ad  dogodnośc iam i pom ien ionego  spo ­
sobu  i p rzynoszonym  przezeń  poży tkam i m o ra ln y m  b y ­
ło b y  zby tacznem ; w prow adzen ie  ta k o w e g o  we w szy­
stk ich  p ań s tw ac h  cyw ilizow anych  n a jb ard z ie j p rze k o ­
ny w ająco  p rzem aw ia  za je g o  doskonałością . W sze lk a  
je d n ak ż e  now ość, k tó re j poży tek  b y łb y  oczyw isty , w 
sk u tk u  p rzy zw y cza jen ia  do d aw n eg o  postępow ania , 
n ie  ła tw o  p rz y jm u je  się, w szczególności, je że li ś ro ­
dek  p ro p o n o w a n y  p rz y b ie ra  c h a ra k te r  n ieo b o w iązk o ­
wy. P om im o  te g o , we w szystk ich  p raw ie  g u b ern ja ch  
k ra ju  tu te jszeg o , z w y jątk iem  S ied leck ie j i Ł o m ż y ń ­
sk ie j, w  k tó ry ch  rzeźn icy  p ra w ie  w szyscy bez w y ją t­
ku  są s ta ro z a k o n n i, now y  sposób  rzezi b y d ła  ro g a te ­
go , dzięk i św ia tłem u  w sp ó łd z ia łan iu  w ładz ad m in is tra ­
cy jn y ch , k tó re  p o tra fiły  p rze k o n ać  n ieo k rzesan ą  k lasę  
rżeźn ików  o je g o  poży tku , zosta ł p rzy ję ty  bardzo  p rz y ­
chy ln ie  i w ed ług  don iesień  n ie k tó ry ch  n ac z e ln ik ó w  po ­
w iatów , ogó lne  zd an ie  rzeźn ików , k tó rzy  p rzy ję li p ro ­
ponow any  sposób , p rzem aw ia  n a  je g o  k o rzy ść .

T ym czasem , w p u n k c ie  śro d k o w y m , z k tó reg o  w y­
sz ła  ta  p ropozyc ja , w m. W arszaw ie , rzeźn icy  n ie  
p rzesta ją  używ ać p o p raed n ieg o  b a rb a rz y ń sk ie g o  i o b u ­
rza jąceg o  sp o so b u  rzezi, za ponfócą zadaw an ia  b ie­
dnem u byd lęciu  w g łow ę u d e rz eń  obuchem  to p o ra , 
n araża jąc  na p ró żn e  k a tu sze  za b ija n e  byd ło , na obronę 
k tó reg o  n ad ch o d zą  c iąg łe , a le  bezsku teczne p ro tes tac je , 
ta k  ze s tro n y  cz łonków  w arszaw sk iego  oddzia łu  r u ­
sk iego  T o w arzy stw a  op iek i nad zw ie rzę tam i, ja k  i ze 
s tro n y  osób p ostronnych .

Z arzą d  o d d z ia łu  z ro b ił je d n ak ż e  do tychczas oo 
m óg ł i co od n iego  zależa ło  d la  zm n ie jszen ia  c ie rp ień  
n ieszczęsnych zw ierząt, a  d la  te g o  resz tę  p rzy p ad a  
pozostaw ić ju ż  sam em u czasow i.

O p ró cz  tego  za rząd  w arszaw sk iego  o d d z ia łu  T o w a ­
rzy stw a  n ie jed n o k ro tn ie  zw rac a ł u w agę n a  n ied b a l-



Btwo, z jakiem  przewozi się bydło stepowe kolejami 
żeiaznemi, i swojem staraniem  zdołał osiągnąć pewne 
polepszenie co do mieszczenia go w w agonach, pole­
cone przez rozporządzenie M inisterstw a D ró g  K om u­
nikacji, określające liczbę głów  rozm aitego rodzaju 
bydła w jednym  w agonie. Nie mówiąc już o tem , że 
obchodzenie się podczas podróży z bydłem  stepowem, 
k tóre  po k ilka  dni pozostaje bez paszy i pojenia, sprze­
czne je s t z ludzkością i zasadam i T ow arzystw a opieki 
nad zw ierzętam i i u p a tru jąc  w tem nie ty lko szkodę 
m aterjalną, ponieważ w edług zdania w eterynarzy, mięso 
wycieńczonego b y d ła  źle oddziaływ a na zdrow ie czło­
wieka, a złe pielęgnow anie bydła stepow ego stanowi 
g ł ' wną przyczynę grasow ania pomiędzy niem księgo- 
suszu, zarząd warszawskiego oddziału Tow arzystw a, w 
celu usunięcia powyższej wady, wniósł podanie do 
Jen era ł-G u b ern a to ra  w arszaw skiego, o urządzenie na 
początek przynajm niej w trzech m iejscach, a miano­
wicie w m iasteczku Terespolu, w W arszaw ie i na 
granicy , przyrządów  Bonsera, do karm ienia i pojenia 
bydła przew ożonego kolejam i żeiaznemi w granicach
k ra ju  tutejszego.

N astępnie, częste ukazyw anie się w ścieklizny po­
między psami, szczególnie w ostatnich czasach, pobu­
dziło zarząd warszawskiego oddziału T ow arzystw a do 
w yszukania środków , jeżeli nie do zupełnego w ytępie­
nia, to przynajm niej do możliwego zmniejszenia tej 
klęski, ściągającej nieszczęście nie ty lko na po jedyn­
cze osoby, ale i na całe rodziny.

W szystkie środki dążące do usunięcia wścieklizny 
u psów, a w tej liczbie i środek proponow any przez 
francuzkiego uczonego w eterynarza B ourelet („T ra ite  
com piet de la  rage chez le chien et ehez le chat’ ), za­
leżący na przypiłow aniu  m łodym  psom zębów, zbliża­
jąc je w ten  sposób do zw ierząt traw ożernych i pod­
dając męczeniu, z jednej strony, sprzeczne są z zasada­
mi T ow arzystw a opieki nad zwierzętam i, zmieniając na­
tu rę  psa, a z drugiej w edług zdania specjalistów, nie 
m ogą doprow adzić do pożądanego rezultatu , pom ewaz 
głów ną przyczyną ukazyw ania się w ścieklizny jest p rze­
ważnie to, że podczas d ług ich  i mocnych upałów , psy, 
szczególnie nie mające panów, biegając po ulicach, a 
nie m ając możności ugaszenia pragnienia, dostają wście-

klizny.
W  obec powyżej przytoczonego, zarząd zajął się 

kwestją w yszukania bardziej skutecznego środka i w ybrał 
środek, potw ierdzony doświadczeniem i faktam i nauko- 
wemi, a mianowicie zależący na urządzeniu przed niektó- 
rem i dom am i rezerw oarów  kam iennych, k tó reby  w le­
tniej porze byłyby  ciągle napełniane świeżą wodą, dla 
ugaszenia p r a g n i e n i a  psów biegających po ulicach. N aj­
lepszy dowód pożyteczności i skuteczności tego środka 
stanowi miasto G ratz , w którem , od czasu urządzenia 
podobnych rezerw oarów , nie było ani jednego w ypad­
ku  wścieczenia się psów. Zważywszy oprócz tego, że 
w ykonanie tego środka, m ającego na celu usunięcie 
k lęski publicznej, nie stanow iłoby w ielkiego ciężaru 
dla miasta, zarząd wniósł swój p ro jek t do prezydenta 
m iasta W arszaw y, k tóry  jed n ak  uznał go za n iedogo­
dny do w ykonania, ale zaproponow ał staran ie się o zo­
bowiązanie właścicieli domów do w ystaw iania przed 
domami naczyń z wodą, k tóre  zastępow ałyby rezer- 

w oary.
N akoniec, członek zarządu w arszaw skiego oddziału 

Tow arzystw a opieki nad zwierzętam i, p. B. K ornfeld, 
ułożył w języku  polskim i ruskim  przepisy łagodnego 
obchodzenia się ze zwierzętam i, proponując ich w yda­
nie dla rozpow szechnienia w szkołach. Cel tych p rze­
pisów stanowi w łaśnie to, żeby w pokoleniu podrasta 
jąoem utrw alić  właściwe pojęcia o stosunku człowieka 
do zwierząt i o konieczności łagodnego z niemi obcho - 

dzenia się.
N ie u lega wątpliwości że najbliższy i głów ny cel 

przyjęty za podstawę dążeń Tow arzystw a opieki nad 
zwierzętam i, polega na złagodzeniu obyczajów ludu, 
przez rozwinięcie uczucia łagodności i litości, u trw ale­
nia w nim, oprócz poczucia konieczności, i przyzw y­
czajenia do obchodzenia się ze zwierzętam i łagodnie 
i roztropnie. M ając na widoku tę niew ątpliw ą zasadę 
że dobre i złe skłonności ludzkie, są w ścisłej zależno­
ści od wczesnego wychowania, zarząd warszawskiego 
oddziału  ruskiego Tow arzystw a opieki nad zw ierzęta­
mi z zupełną wdzięcznością przyjęło wniosek swego 
członka, p. K ornfelda.

N a zakończenie przytoczym y główniejsze przepisy 
obchodzenia się ze zwierzętami, zaw arte w 10 p a ra ­
grafach, k tóre  zostały w ydrukow ane przez zarząd w ar­
szaw skiego oddziału Tow arzystw a w jego  dorocznem 
spraw ozdaniu za 1874 rok. Przepisy te są następu­
jące:

1) R elig ja i rozsądek skłaniają nas do obchodze­
nia się po ludzku ze zwierzętam i, k tóre stworzone zo­
stały  dla pożytku człow ieka i oddane pod jego  o- 
piekę.

2) Zwierzęta, tak  samo jak  ludzie, obdarzone są 
czuciem, a dla tego nie można je  m orzyć głodem  lub 
pragnieniem , bić. lub męczyć innenii katuszam i.

3) M ożna zabijać zw ierzęta przeznaczone na wyży­
w ienie człowieka, oraz należy tępić szkodliwe i nie­
bezpieczne zwierzęta, ale obowiązani jesteśm y starać  
się, aby śmierć ich nie była powolna, i o ile m ożno­
ści nie męcząca.

4) O zw ierzęta dom owe, jak o  pom agające pracy 
człow ieka, lub dostarczające mu dogodności i p rzy je­
mności życia, należy mieć troskliw e staranie od złych 
ludzi i drapieżnych zwierząt, leczyć chore i w ogóle 
starać się o ulgę w ich położeniu. P rzez  opiekę nad 
zwierzętam i, człow iek powiększa własną swą pomyśl­
ność.

5) Zw ierzęta robocze nie należy przeciążać pracą 
nad siły . K to  nie oszczędza zwierząt, sam sobie p rzy ­
nosi szkodę i stratę.

6) K to  niema dostatecznych środków dla należy­
tego utrzym yw ania zw ierząt, nie powinien ich cho­
wać.

7) U parte , nieposłuszne lub szkodliw e zwierzęta 
należy poskram iać i oduczać od złych narow ów , ale 
należy to robić rozsądnie, stopniowo i łagodnie.

8) P raw o i sum ienie nie pozwalają łapać i zab i­
jać  ptaków śpiewających i owadożerczyeh, ja k  również 
niszczyć ich gniazda i w yjm ować z nich ja jk a  lub 
młode.

9) Nie dość na tem aby samym nie męczyć zwie­
rząt, ale jesteśm y obowiązani odciągać i wstrzym y­
wać od tego innych.

10) N ależy pamiętać, że kto je s t okrutnym  względem 
zwierząt, ten rzadko  bywa pobłażliwym  względem ludzi.

D o tych przepisów w spraw ozdaniu dołączony jest 
następujący epigraf: „O k ru tn e  obchodzenie się ze
zwierzętami nadaje nieczułosć względem lu d z i.”

* W  rozkazie warszawskiego ober policmajstra do policji 
wykonawczej za A° 338 wydanym, zamieszczono: Z powodu 
otw orzenia arty le ry jsk iego  sk ładu  okręgu w arszaw skie­
go, sprzedaż osobom pryw atnym  prochu do polowania, 
p rak tykująca się w warszaw skiej fortecznej arty lerji, 
od 1 (13) listopada r. b. zaniechaną została i uskute­
cznia się z rzeczonego sk ładu , egzystującego w cytadeli 
A leksandrow skiej, dokąd i w inny się zgłaszać za ku­
pnem prochu, wszystkie osoby m ające praw o nabyw a­
nia takow ego, codziennie, oprócz dni świątecznych i 
galowych, od godziny 9 z rana  do 2 po południu .

* W czoraj, w dalszym ciągu ciągnienia 5-ej klasy 
125-ej L o terji K lasycznej, z odciągniętych 700 N um e­
rów, znaczniejsze w ygrane padły na N um era następu­
jące: N r. 2,532 głów na w ygrana rs. 75,000, N r. 19,479 
rs. 5,000, N -ra : 2,081, 3,237 i 12,575 po rs. 1,000, 
a N-ra: 5,964, 6,982, 12,784, 21,844 i 22,102 po rs. 
200.

    - -

Z INNYCH GUBERN1J.
* Na odbytem , 12 1 istopada, posiedzeniu oddziała 

etnografji Cesarskiego ruskiego Tow arzystwa jeografi- 
cznego, prezydująoy, członek rzeczywisty L . M . M aj- 
kow , ja k  pisze Gon. Urzędowy, zakom unikow ał w iado­
mość o nabytych przez ten oddział, w ciągu ubiegłego 
lata, rękopism ach i książkach, pom iędzy którem i na 
szczególną uw agę zasługują m aterja ły  dostarczone 
w znacznej ilości przez ozłonka-spółpracow nika E . T . 
bołowjewa; w rzędzie k ilku  jeg o  artyku łów , pierwsze 
miejsce należy się próbie opisu p raw a fam ilijnego 
w bycie praw nym  włościan gubern ji kazańskiej. C zci­
godny areh im andry ta  Pallad jusz przysłał próbę g ra ­
m atyki języka goldskiego i dykcjonarza goldsko-ruskie- 
go, k tó re  napisane zostały przez księdza P ro tod jako- 
uowa, który  poświęcił się oddaw na spraw ie szerzenia 
ohrześcjaństwa, i zarazem  nauki czy tan ia i pisania, 
wśród dzikich plem ion nad A m urem . O ddział postano­
wił oddać p. W . J .  Zaoharowowi prace księdza P ro todja- 
konowa do przejrzenia. J .  M . L ado  w, z m iasta Śzui, 
przysłał a r ty k u ł będący odpowiedzią na py tan ia  roze­
słane przez Tow arzystw o w lecie 1874 roku; artyku ł 
ten je s t pierwszą odpowiedzią na p rogram  zak o m u n i­
kowany przez T ow arzystw o; tenże p. L adow , jak  ró ­
wnież K . M . T ichonraw ow , przysłali Tow arzystw u k il­
ka kopij z próśb i innych dokum entów  z XVLL wieku

D alej, prezydujący złożył oddziałow i w ydaną świe­
żo pracę E . J .  Jakuszk ina , pod tytułem : „P raw o zw y­
czajowe,” zaw ierającą kom pletną ile możności bibljo- 
grafję tego przedm iotu, i oświadczył, że p. Ja k u sz k in  
ją ł  się obecnie opracow ania zbioru wiadomości o zw y­
czajach praw nych ruskich. O ddział postanow ił: oddać 
książkę p. Jakuszk ina  członkowi rzeczywistem u M. B. 
K aczałow ow i, z prośbą o zakom unikow anie p . Jakusz- 
kinowi zdania o niej; dozwolić Jakuszkinow i, stosownie 
do jeg o  życzenia, pracow ać w archiw um  Towarzystwa> 
przedew szystkiem  zaś dzć m u do przejrzenia wykaz 
m aterjałów  dotyczących gubern ji jarosław skiej, znajdu­

jących się w archiw um .
C złonek spółpracow nik  P . A , M ułłow  p rzysłał o d ­

działowi zbiór praw nych w yrażeń i zwrotów mowy, u- 
żywanych przez lud na prow incji; zbiór ten ułożony 
został podług rozm aitych m aterjałów  drukow anych. 
Ze względu, że kw estja bytu praw nego ludu jest obe­
cnie w oddziale na porządku dziennym  i w ogóle in­
teresuje Tow arzystw o, p raca p. M ułłow a może być 
wielce przydatną; oddział przyjął takow ą z wielkiem 
spółczuciem  i postanowił oddać ją  do rozpatrzenia 
M . W . K aczałow ow i.

C złonek rzeczyw isty S . A . H arw aki odczytał swo­
je  badania nad nazwami niektórych miejscowości nu 
półw yspie K rym skim . O dczytu tego  oddział w ysłu ­
chał z uw agą, poczem wszczęły się ciekawe rozpraw y, w y­
wołane uwagam i członków  rzeczyw istych, księcia P . P . 
W iaziem skiego i A . F . Byczkow a.

* D nia  1 g rudnia , w gm achu M inisterstw a D róg  
K om unikacji, w St. P e te rsb u rg u , ja k  donosi gazeta 
Gobs, otw arte zostały posiedzenia 7 ogólnego zjazdu 
reprezentantów  ruskich kolei żelaznych, pod prezyden- 
cją inżyniera jen era ł-m ajo ra  P . P . Zujewa.

P ierw sza kw estja p rogram u wniesiona przez M ini­
sterstwo D róg  K om unikacji, z inicjatyw y Tow arzystw a 
pielęgnowania ranionych i chorych wojskowych, o urzą­
dzeniu przez T ow arzystw a kolei żelaznych, na stacjach 
pośrednich pom iędzy miastami stałych szpitali dla ra ­
nionych i chorych wojskowych. D yrekcje kolei żela­
znych w swych odezwach w tei kw estji do zaw iadu­
jącego  czynnościami zjazdu ogólnego w ynurzają zupeł­
ną gotowość urządzenia takich szpitali, ale ty lko na 
czas działań w ojennych, uznając je  za zbyteczne pod­
czas pokoju. Zjazd ze swej strony, potw ierdzając te

odezwy, upełnom ocnił zaw iadującego czynnościami do 
zaw iadom ienia Tow arzystw a pielęgnow ania ranionych 
i chorych, tak o tem, ja k  i o tem, jak iem i środkam i 
koleje rozporządząją już  teraz dla udzielenia pomocy 
chorym  i ranionym . Zarazem zjazd upow ażnił do p ro ­
szenia Tow arzystw a pielęgnow ania ranionych i cho­
rych wojskowych o wyjaśnienie, na czem m ianowicie 
będzie zależała obiecana przezeń pomoc do urządzenia 
pom ienionych szpitali.

K w estja czw arta— o pasażerach bez biletów odm a­
wiających zapłacenia przypadających od nich za jazdę 
kolejam i żeiaznemi pieniędzy. N iektórzy przedstaw i­
ciele nadm ienili o system atycznych powtórzeniach jazdy 
bez biletów jednych i tych samych osób. K w estja ta  
była ju ż  rozbierana na poprzednich zjazdach i było 
postanowione prosić M inistra D róg  K om unikacji o usta­
nowienie drogą praw odaw czą środka przeciw ko takim  
pasażorom; ale odpowiedź na to podanie jeszcze nie 
nastąpiła. N iektórzy przedstaw iciele nadm ienili o ś ro d ­
kach przedsiębranych w takich razach za gran icą— 
środkach, w ogóle bardzo surow ych. Postanow iono 
prosić o obowiązkowe udzielanie pomocy ze strony po­
licji d la w ykrycia osobistości pasażerów bez biletów  
i w yjaśnienie, przy pomocy M inisterstw a Spraw iedli­
wości, ja k  w ładze sądowe pow inny postępować wzglę­
dem pasażerów bez biletów.

K w estja piąta— o upow ażnieniu do palenia na ko­
lejach żelaznych ty lko w sp ec ja ln ie , przeznaczonych do 
tego w agonach—została przez zjazd usunięta.

K w estja szósta— o oddzieleniu na korzyść Tow a­
rzystw a pielęgnow ania ranionych i ohorych wojsko­
wych pewnej liczby wagonów. P rzed  w yjaśnieniem  
kwestij do czego są potrzebne w agony, w jak ie j ilości
1 na jak ich  punktach, zjazd n ie  uznał za możliwe przy­
jęcie jak iegoko lw iek  postanow ienia.

K w estja siódm a—o drukow aniu  na odw rotnej s tro ­
nie biletów pasażerskich bezpośredniej kom unikacji 
nazwiska stacij krzyżow ania, aby pasażerow ie nie m o­
gli mylić się w drodze. Poniew aż w n iektórych g ru ­
pach porządek ten  je s t już  przyjęty, przeto zjazd o- 
graniczył się na w ynurzeniu życzenia, żeby i pozosta­
łe  koleje w prow adziły takow y u siebie.

K w estja trzynasta, wniesiona przez M inisterstw o 
D róg  K om unikacji— o w prow adzenie na kolejach że­
laznych kół żelaznych do waganów system atu J .  F . 
K eniga. Obecni na zjeździe technicy odzywali się o 
kołach projektow anych przez p. K eniga z szezególne- 
mi pochw ałam i.

’ N iedaw no utw orzyła się nowa ruska kom panja 
żeglugi parow ej, w celu eksploatow ania lin ji rusko 
chińskiej przez Suez. N iektórzy  z oficerów floty wo­
jennej opuścili służbę, żeby objąć dowództwo nad pa­
rostatkam i tej kom panji. Teraz gazeta Kronszt. Wiestn. 
donosi o rozpoczęciu czynności tej kom panji. D nia
2 listopada, parostatek  „B a trak ,” należący do firmy 
handlujących herbatą  C hochriakow a, śzew ielew a i sp. 
przybył do po rtu  Said; jest to pierw szy parostatek  tej 
kom panji, występującej do w spółzaw odnictw a z „R u­
skiem Tow arzystw em  żeglugi parowej i hand lu ,” do-

; tychczas jed y n ą  ruską firmą w łaścicieli statków , u trzy ­
m ującą stosunki ze W schodem  przez Suez.

* W kró tce we wszystkich oddziałach kaw alerji, jak  
donosi gazeta B ir t .  Wied., zam ierzone je s t wprow a- 

I dzenie angielskiego sposobu uczenia konnej jazdy  no- 
WOzacięŻnych. A ngielski sposób, ja k  wiadom o, zna- 

; cznie je s t łatw iejszy od używ anego dotychczas w na­
szej kaw alerji i przysw ajany jest przez żołnierzy bez 
porów nania prędzej. Nowość ta , ja k  pow iadają, wy- 

; w ołana jest przez nową ustawę o obowiązku służby 
wojskowej, w edług k tórej znacznie w porów naniu z da­
wniejszym, skrócony jest term in służby czynnej w woj­
sku. O becnie w niektórych pojedynczych oddziałach 
kaw alerji robione są próby uczenia żołnierzy  ang ie l­
skiego sposobu konnej jazdy, i ja k  słychać, próby te 
wydały zadow alniające rezultatu.

—   ———  ~  —-   —

T E L E G R A M  V
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  20 grudnia. Głosowanie na dzisiejszem po. 
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego co* do wyboru dwóch 
ostatnich senatorów, pozostało bez skutku. Wigksz ość 
niezbgdua wynosiła 318 głosów, podczas gdy M ontai- 
gnac, minister marynarki, uzyskał 305, i Melleville, z le­
wego środka, 302 głosy. Żaden przeto z nich nie zo sta ł 
wybrany. Naquet, ze stronnictw a radykalnego, zapro­
ponował udzielenie am nestji w szystkim  skazanym prze­
stępcom politycznym, żąda jąc  uznania te j propozycji za 
niecierpiąc^ zwłoki. Znaczna część członków odrzuciła 
tę  propozycję, nazyw ając ją  wybiegiem wyborczym. Po 
rozprawach, nagłość dla propozycji pomienionej o d rz u ­
cona zosta ła  jednomyślnie niemal.

K o n s t a n t y n o p o l ,  20 grudnia. Achmet-Muks tar- 
pasza mianowany zosta ł wodzem naczelnym w ojsk 
działających  w Hercegowinie i udał się do Klęku z za­
pasami żywności i am unicją.

Rada s ta ła ,  mianowana do wykonania i dopilnowa­
nia reform i zo sta jąca  pod prezydencją  wiotkiego wo. 
żyra, sk łada  się z w szystkich ministrów, tudzież z roz­
m aitych urzędników chrześcjanskich i muzułmańskich.

WIADOMOŚCI ZAGHANICZNB.

* P arlam en t niem iecki, którem u pilno już  je st uży­
wać Terji świątecznych , zaw otow ał w tych dniach , z 
wielką szybkością, pro jek ta  do praw  aajpilniejszych. 
Budżet państw a przyjęty  został w dniu 16 grudn ia  w

drugiem  i trzeciem  odczytaniu; co zaś do budżetu 
wojny, to m inisterstwo nie uzyskało od izby przy­
wrócenia niektórych pozycji, mało znacznyoh zresztą, 
które już  pierw ej odrzuciła komisja. Ja k  to było do 
przew idzenia, rząd cofnąłJdw a projekta podatków: od 
browarów i od papierów  giełdow ych. Co się zaś ty ­
czy zam iaru częściowej rewizji kodeksu karnego, to 
rozpraw y w tym względzie zostały odłożone aż do 
wznowienia posiedzeń parlam entu po świętach F erje  
parlam entu przeciągną się zapewne aż do połowy sty­
cznia. Sejmy prow incjonalne, w których zasiada wielu 
z członków parlam entu, zgrom adzą się na dzień 3 sty ­
cznia. O tw arcie izb pruskich nastąpi około 12 styoz- 
nia, lecz zaraz po uform ow aniu się, obiedwie izby od­
roczą się aż do końca posiedzeń parlam entu .

—  — —  -    — —

Telegramy r gazet zagraniczny eh.
* Wersal, 18 grudnia. Zgrom adzenie N arodow e wy­

brało dziś dwóch senatorów: m inistra wyohowania pu­
blicznego W allon’a i biskupa orleańskiego Dupanloup. 
Pozostaje jeszcze w ybrać dwóch senatorów.

W  Zgrom adzeniu Narodowern rozpoczęły się dziś 
rozpraw y w przedmiocie podziału okręgów wyborczych, 
przyczem podział taki przyjęty został co do 35 depar­
tam entów z liczby 86. D alsze rozpraw y w tym  wzglę­
dzie odroozone zostały do poniedziałku.

* Zara, 17 grudnia. O ddział powstańczy odparł 
wycieczkę załogi tw ierdzy Gorańsko, przyczem poległo 
26 ludzi z nizamu. W  bitwie pod Niksicero polegli 
jeden  bimbasza, jeden  m udyr i 48 żołnierzy tureckich. 
W ycieczka w >jsk z tw ierdzy została odparta.

* Londyn, 18 grudnia. London Gazette donos:, że h ra ­
bia D erby  otrzym ał od hrab iego  B eusta notę z i l - g o  
b. m., donoszącą o wypowiedzeniu przez A ustrję tra ­
k ta tu  handlow ego z A nglją  i konw encji dodatkow ej do 
tegoż trak ta tu . M oc obowiązująca takow ych ma ustać 
z dniem  1 stycznia 1877 r.

* B y ty  guw erner francuzkiego księcia cesarskiego, 
ffloigneux, umarł niedawno w jednej z wiosek pod V e- 
soul.

* D nia  4 grudn ia  odbył się w Paryżu pogrzeb a k ­
tork i Dojazot. Uroozystość kościelna odbyw ała  się 
bardzo wspaniale: w kościele św. T ró jcy  odpraw ione
było nabożeństwo żałobne z muzyką; na nabożeństwie 
było bardzo w iele publiczności; wszyscy dyrektorow ie 
teatrów , aktorzy, ak to rk i, większość pisarzy i dzienni­
karzy i inne osoby, tłum nie stały  przed kościołem , w 
którym  było miejsce ty lko na 4,000 osób. Poniew aż 
rozporządzenia dotyczące pogrzebu zrobione były przez 
redakcję gazety Gaubis, przeto upatryw ano w tem de- 
m onstrację bonapartystow ską. W szczął się spór, k tóry  
skończył się aresztowaniem  wielu osób. R eprezentan­
tów policji przed kościołem było 600 sierżantów  miej­
skich. Z kościoła orszak pogrzebow y udał się bu l­
warami na cm entarz P ć re  Laohaise, gdzie miano kilka 
mów. O rszakow i tow arzyszył nadzwyczaj gęsty tłum  
ludu.

* W edług  wiadomości otrzym anych przez berlińską 
National Zeitung od prezesa kom isji do spisu ludności, 
ludność miasta Berlina wynosiła 1 grudnia  964,755 
głów.

* Długoletniość. D zienniki szkockie donoszą o 
śmierci ostatniego członka królewskiej rodziny S tuar­
tów, rozum ie się z linji bocznej, a mianowicie o zgonie 
lady L udw iki S tuart, zm arłej niedawno w setnym  roku 
życia. W  roku  przyszłym  20 m arca nieboszozka skoń­
czyłaby lat 100. D ługoletniość jest właściwością tej 
rodziny. O jciec lady L udw iki żył lat 88, brat zaś, osta 
tni h r. T raquair, la t 80. L ady  L udw ika do końca ży­
cia cieszyła się najlepszym stanem zdrow ia i czerstwo- 
ścią sił; um ysł m iała ciągle świeży i nieprzytępione 
wiekiem wszystkie pięć zmysłów.

* Pani Strousberg pow róciła do Berlina i zam ie­
szkała u rodziny korespondenta gazety Daily Telegraph, 
K ingtona. N iedaw no, jak  donoszą z Berlina, m iała o- 
na posłuchanie u księcia B ism arcka, k tóry  przyjął ją  
nader łaskaw ie.

* A jencja telegraficzna H irscha doniosła z W iednia 
pod 4 listopada: G łów ny pełnom ocnik StłOUSberga, T o ­
maszek, został aresztow any. Zamek Zbirow ski zosta, 
zajęty przez wojsko. Tow arzystw o kredytu gruntow e­
go zajęło m ajątek w Zbirowie. W edług  gazet wiedeń­
skich, sekretarz  Strouśbergn, F ia tów , uwolniony został 
z aresztu w M oskwie i wyjechał do Berlina. Do Ma­
gdeburg. Ztng  donoszono pod 4 listopada z P ragi: Na 
zebraniu wierzycieli Ś trousberga, na które wiedeńscy 
w ierzyciele przysłali reprezentanta w osobie doktora 
Ż aka, postanowiono udać się do rządu austrjackiego 
z prośbą o udzielenie znacznej sum y na dalsze prow a­
dzenie robót w fabrykach S trousberga  i starać się dro­
gą dyplom atyczną o uwolnienie S trousberga z aresztu 
w Rosji.

* Stan fflassachussets, posiadający jak  wiadom o
wiele fabryk, jest jedynym  ze stanów , który ustano­
wił u siebie sta łą  komisję z specjalistów dla czuwania 
nad położeniem klasy robotniczej. Go rok komisja 
sk łada szczegółowe spraw ozdania o potrzebach i oięża 
rach klasy robotniczej i o środkach zapobieżenia tak o ­
wym. T ą drogą okazano już wiele usług klasie robo­
tniczej. W edług  ostatniego spraw ozdania, z 400 r o ­
dzin robotniczych, k tóre  odw iedziła komisja, l l ° /0 mia­
ło  u siebie fortepiany, 3 4 % — maszyny do szycia, 5 2 % — 
w pokojach dyw any, 66°/0 w ydawało średnio 9 doln- 
rów (45 franków ) rocznie na kupno książek i dzienni­
ków. Ś redni roczny dochód tych rodzin wynosił 784 
dolary , bardziej wykształceni robotnicy zarabiali 82 o
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dolary (4,115 franków); prości rzemieślnicy i wyrobni­
cy zarabiali 687 dolarów. W  wielu z tych rodzin, 
zarobek kobiet i dzieci przyczyniał się do dobrobytu 
rodziny, z tych 400 rodzin większa połowa znajdowa­
ła możność składania do kasy oszczędności części swego 
zarobku.

* W zbiorze rządowym starożytności w Bukareszcie
przechowywano różne zabytki wielkiej wartości, tak 
pod względem  artystycznym, jak i z powodu, że były 
złote, a znalezione niegdyś w namule Dunaju. Pocho­
dziły one z czasów Trajana i można je  było oglądać 
na ostatniej wystawie wiedeńskiej. Otóż w nocy na 
30-go listopada, złodzieje włamali się do muzeum i 
okradli ten skarbiec, mianowicie zaś zabrali z ważniej­
szych przedmiotów złotą miskę na cztery kawały prze­
łamaną, złotą konewkę, złotą wazę wysadzaną drogie- 
mi karaiei iami, takież dwie inne wazy, z których je ­
dna wysadzana kamieniami, druga zaś cyzelowana; 
naszyjniki, naramienniki, kolce, spinki, łuńcuchy, lam­
py złote wysadzane drogiemi kamieniami i perłami.

Donoszą obecnie, że skarbieo pomieniony znalezio­
ny został nietknięty, wykryto bowiem złodzieja. Ten 
ostatni znany był policji, a że uczęszczał do uniwer­
sytetu, podejrzenie przeto na niego padło. Odszukano 
go w pewnym domu, gdzie się ukrywał, czekając, aż 
komunikacja wstrzymana przez kilka dni w skutku  
śniegów, przywróconą zostanie. Zamierzał bowiem  
z temi kosztownemi zabytkami wyjechać za granicę.

'się  bezpiecznie. Rozumie się jednak że w cukierni 
i Lourse’a, wszelkie obstalunki na Święta należy usku­
teczniać wcześnie, gdyż w ostatnich chwilach, przy ogro­
mnej liczbie zamówień wcześniejszych, nawet obszerne 
i wybornie urządzone laboratorja tej firmy, nie byłyby  
w stanie zadość uczynić zbyt opóźnionym żądaniom; 
chociaż wiadomo już z doświadczenia lat przeszłych że 
cukiernia Lourse’a, zapewne w przewidywaniu takich 

! opóźnień, przygotowuje zawczasu wielki zasób ciast, 
tortów i cukrów rozmaitego rodzaju dla dogodzenia 
nawet opóźnionym lub doraźnie kupującym je  gościom.

(7,783).

* Lekarz praktykujący, Dr. M ed. Mikołaj Bykow­
ski, zamieszkały przy ul. Chmielnej 56, przyjmuje 
chorych od godz. 9 do 10ya rano i od 4% do 6-ej po 

; południu. (7,781).

W arszaw a 
dnia 8 (20) grudnia

S postrzeieaia  uieteoroioąiczus 
dostizożone przez obserwatorium warszawskie.

Dnia 8 [2 0 ; Grudnia 1 8 7 5  roku.

C iśnienie po- ' T em per. pow. 
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Za Redaktora, E. Wojewódzki.

F I t Z  i i  W  O  D N  JLK W  A l t ó Z  A  W  S  K i .

św ięta za pasem 1 Ruch handlowy wzmaga się i 
ijawnia we wszystkich sklepach i zakładach publi-
sznych. Szczególniej też cukiernie tutejsze, które obe- 
snie wyrastają jak na drożdżach, każda z pretensją do 
uerwszorzędności, przysposabiają się zawczasu do tej 
bliskiej już kampanji świątecznej. W ięc też stroją 
iwoje wystawy w rozmaite wyroby z cukru i czekolady 
.uh w eleganckie bombonjerki sprowadzone z za gra­
nic— a wkrótce, z laboratorjów tych przybytków sło­
dyczy, wybiegną na świat całe stosy ciast i cukrów, 
w najrozmaitszych formach.

A  jednak, nie wszystkim tym zakładom taki ruch 
gorączkowy, naprężony sztucznie, przynosi spodzie­
wane korzyści. Warszawianie, zwłaszcza też zamo­
żniejsi, mają już wyrobiony pewien zmysł ^konserwaty­
wny” i mało zważając na reklamy i zewnętrzne świe- 
iidła firm młodych, trzymają się starych, dobrze już  
zasłużonych i doświadczonych zdawna. N ie dziw więc 
ż w obecnej, przedświętnej porze, gospodynie zamo­
żniejsze, które od lat już wielu zaniechały zwyczaju 
wypiekania ciast po domach, spoglądają bacznie w 
itronę Europejskiego Hotelu, gdzie stara protoplastka 
cukierni warszawskich, przeszło półwiekowa jubilatka- 
jukiernia Loursea, osiadła od lat kilku. W  istocie, 
każdy kto chce mieć wyborne ciasta, cukry i chło- 
lniki, ten może z całem zaufaniem zwrócić się do tej 
poważnej firmy, która podczas długich, gorliwych usług 
ila publiczności tutejszej, nie zawiodła jej nigdy. Zre­
sztą, samo doświadczenie nauczyło już trzy z rzędu 
pokolenia, iż wszystko co pochodzi z laboratorjów tej 
firmy, zarówno ciasta jak cukry i napoje, odznacza się 
tem głównie, iż nie tylko przedstawia się wytwornie 
dla oka, lecz smakuje dobrze i spożywa się zdrowo—a 
co dziwniejsza, iż pomimo pewnego ustalonego mono­
polu jaki firma Lourse’a posiada, na dostarczanie sw o­
ich produktów najpierwszym domom tutejszym , nie 
nakłada jednakże na nie cen wysokich— tak, iż nawet 
średniej zamożności domy mogą ztamtąd zaopatrywać

B IU R O  IN FO R M A C Y JN E
o nędzy wyjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszawskiej,
ulica Erywańska A? 8 nowy.

domu

53
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37

9

67
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7
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3
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Ulica
Nazwisko lub U W A G I

____________ ________initiale

Twarda Konisiewioz Wi- Mąż opuścił, chora, dzieci
ktorja drobnych sześcioro.

Prosta Poroska Marja Wdowa, choro nieuleczenie
dzieci drobnych troje.

Pańska Sztolpe Kata­ Mąż obłożnie chory, dzieci
rzyna drobnych dwoje.

Grzybowska Bronieska Joan­ Wdowa, dzieci drobnych tro­
na je, ojciec chory.

Łucka Piekłowicz Ka­ Mąż chory, dzieci drobnych
tarzyna troje.

Krochmalna Brylińska Fran­
ciszka

Wdowa, sparaliżowana.

Żurawia Abel Leonora Wdowa, dzieci drobn. troje.
Dobra Wnorowska Ciężko chora, wdowa, dzieci

Anna troje
Nowa Praga Rycerska Anto­ Chora, dzieci drobnych pię­

nina cioro.
Tamka Dzięciełowska Mąż spadł z rusztowania za­

Marja bił się, dzieci drob. 4-ro.
Solec Dychtenberg

Dwojra
Wdowa, dzieci drobn. troje.

Nowe Miasto Olszakoski Jak. Kaleka, żona ciężko chora.
Bugaj Julj i Żab. Mąż opuścił, dzieci drobnych

Rychlińska
troje.

Nowolipie Mąż w ciężkich ransch, dzie­
zefa cko jedno.

Nowe Miasto Jackoski Anto­ Wdowiec, dzieci drobnych
ni czworo.

Freta Drews Anna Sparaliżowana.

j tystów włoskich; abonament zawieszony. —  Wczoraj, było osób 
j 3 2 6 .
j TEATR ROZMAITOŚCI.—  Dziś, we wtorek, komedja w 1 
■akcie, W jesieni; — komedja w 3 aktach, Młodd WdoWd. — 

Początek o godzinie 7 X/S. — Jutro, we środę, komedje FilibeitdJ  
ZdClłÓd słońca.— Wczoraj, było osób 589.

TEATR FRANCUZKI (w domu pod N. 2 3 , przy rogu ulic 
Mokotowskiej i placu św. Aleksandra), — Przedstawienie 31- 
tystów dramatycznych, —  D ziś , we wtorek, komedja w 1 
akcie, L6 Tdlismdn du pÓre Franęois; — komedja w i akcie, 
La Pluie et le beau Temps,— oraz śpiewów.— Początek pun­
ktualnie o godzinie 7 i pól wieczorem.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
i KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi­
ny 6-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie,

CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). —  Dziś 
i codziennie, Przedstawienie.— Towarzystwo składa się z pier­
wszorzędnych artystów i komików. —  Tresura koni jak najlep­
sza .— Kostjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy­
rekcją kapelmistrza P. Stamina. —  Cena miejsc: Loża na 4-ry
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. 5 
na ubogie! \  parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I -e  miejsce kop. 
60; Il-e  miejsce kop. 40; I l l-e  miejsce kop. 2 0 ,— Kasa otwar­
ta od godziny 11 z rana do 1 z południa i  od 3-ej do końca 
przedstawienia.— Otwarcie cyrku o godzinie 6 x/2. —  Początek o 
godzinie 7 % wieczorem.

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej).— Dziś i codziennie, Wie
ozór muzykaluo-wokalny pierwszorzędnych śpiewaczek nie­
mieckich z Wiednia. —  Początek o godzinie 7-ej wieczorem.—  
Wejście bezpłatne.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  Dziś i codziennie, 
Wieczór muzyczny pierwszorzędnych śpiewaków duńskich z 
Kopenhagi, pod dyrekcją A. Fłeissncra. — Początek o godzinie 7 
wieczorem. — Wejście do sali kop. 10.

* W dniu 8 (2 0 )  bież- mies. i r., ohnrych w 8miu cywil­
nych szpitałaeh: przybyło 41 , wyzdrowiało 55, umarło g 8, po­
zostało 1 705 (mężczyzn 813,  kobiet 89 2), z nich w szpitalu 
starozakonuych mężczyen 132,  kobiet 134.

Przyjechali: — Jenerał-majorowie: Chlebnikow, z J a ­
błonny, Kosiński, z Radomia;— rzeczywisty radca stanu 
Gołouszew, z St. Petersburga.

Wyjechał:— Jenerał-major Manteuffel, do St. Peters­
burga.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR.—  Dziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach 

RigOlettO, przez artystów włoskich; abonament zawieszony. — Po­
czątek o godzinie 7 x/2.— Jutro, we środę, opera Aida, przez ar-

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny;
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- I 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki 1 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - > 
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o )
D u c h a .

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- i 
nerycznej natury, w piątki od godziny 11 do 12 ,1 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- ■ 
ueryoznej n iuty, we wtorki od U  do 12, w | 
s z p i t a l u  S - ę o Ł a z a r z a .

W chorobach o oz w niedzielę, poniedział- j 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do f 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 13 do 1 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

P ro feso r
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lam bl

Profesor
Trautvetter.

Docent
Wolfirinę,

Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

W e  wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 1 1 l/a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
i >■ Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Priyjmowanie chorych

„W szpitalu świętego Rocha.”
Codziennie od godziny 9-ej do 1 0 .ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 

dnia 9 ( ,2 1 ) Grudnia 1 8 7 5  reku

Żądano  I P łacono  

W  * k $ 1 ** Rs. k. | Rs. k T
Berlin za 2 dn. . . . d ł. te r. 300 R. M l i s  J a  112 80*
_   .................................... 2 ń. „  „  113 10 119 80
G dańsk, W rocław , Szczecin i

H a m b u r g ........................ 2 m. „  „  n a  10 119 fiO
T   2 »  »> —  —• — * —»
L o n d y n ....................................3 m. 1 F. S zter. 7 69 1 60

 ....................................k r. te r. . . .  7 62 7 60
P ary ż  3/m. p. d. 10 . . . . 300 F ran . 91 72 %  91 t2 » /t

”  .............................. l 0 i  „  »  3» 7 9 %  91 4 2 %
W i e d e ń .............................. 2 m. 150 Z. W  99 90 — _

 .................................... 8 d. „  „  io o  8 0  — —
P e t e r s b u r g ........................ 3 m. 100 Rsr. 98 7 5 98 50

„  • • . • ■ • • • h  V ista  „  „  —  — io o  —
A kcje  i  Obligacje Kolei Żelaznych.

A kcjo G łow uego to w a rz y s tw a  R osy jsk iego
d ró .  żelaznych rsr . 1 2 5 ........................ _  __  i j ą  _

O bligacje Głów. T ow . Kos, dróg żelaznych
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .  _  .  _  _

A kcje drogi żelaznej W araz.-W ied . za sztukę 88 — —
Obligacje drogi żelaz. W arsz .-W ie  i. po 500 fr, — __ __ __
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W iod . po 100

talarów  za s z t u k ę .....................................— __ __ _
A kcjo drogi żelaznej W arsz.-B ydtr. za rs. ino 7f, ...
A kcje „  „  po 500 rs — — 7 £ _
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T oresp . zu rs. 100 118 10  117 60

„ m ałe szt. —  —  __ _
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T erespo lsk ie j . — —  _  _
A kcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzk ie j rs . 100 101 80  io o  7 6
A kcje batutu har.dl. w W arszaw ie po 250 rs. 294 — _  _
Akcje b anku  dyskontow ego w W arszaw ie

a sztukę rs. 250   267 — _
A kcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs. 214 — __ __
A kcje W arsz, T ow arz. U bozp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................  —   _  ________
A kcje Tow arz. Ł azienek i Ł aźn i rs. 100   _  _
A kcje W arsz. T o w ar, fabryk  cukru  za rs. 500 — —
A k c j} Tow . fab. cukru  i rafin. Leonów  rs. 250 -  —    _

, ,  „  ,, Józefów  rs. 2 50 —  —  —  __
A kcje D obrzelińskiego Tow . fab . cukm  rs. 500 —  ___ __
L it. B . po złp . 200 za sztukę bezupouu . . _  _
D ow ody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100  . . — _  _
L isty  Z astaw ne H I  O kr. S. I .  za rs. 100 d . szt. 96 7s 90  4 5

,, ,, „  m ałe sztu. —  — _  ___
Listy Z astaw n e lH  O kr. S. I I .  za rs. 100 d. szt. —   — _

,, „  „  m ałe sztu. ' j .  — _  _  __
Listy Zastaw ne nowe z r . 1309 za rs. 100  d. sz. 94    98  70

» »  „  m ałe sztu. 93 90 93 60
5%  L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y *) . 90  — 89 70

„  ,, „  U  S erja  . . 89 50 89 30
5' ' 0 L isty  Zastaw uo m iasta Łodzi *) . , . — — ._ __.
Listy likw idacyjne za  rs. 100 * > ) ........................ *2 50 48  80

, ,  „  „  m ałe sztuki . . 82 40 82 10
5 pożyczka rosy jska  S tig litza  z 1854 za rs. 100  — —  ___
Bilety B anku  Ges. Ron. z r. 1860 za rs. 100 . 100 50 99  60

„  ,, „  1861 „  , — — —-
,, ,, ,,  1869 „  . — — —

M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ...................  — __  __ __
,, Sierpniow e za rs. 1 0 0 ..............................  —. — „  _ .

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100  . 233 —  __
k > ,  d itto  ostęplow ana — —  __

„ 1866 rs. 100  . . 22 2  — — _
.  ,  » ditto ostęplowa-aa —  — _  _

5'V„ L isty Z astaw ne R i s y j s u b i .........................  104 25 103 75

’ ) W artość kuponu bieżącego od L istów  Zastawuyoh rs. 1 s. 9 8 % . 
a) W artożó kuponu od Listów Zastaw nych nowych rs. 2 k. 4 8 ł % # . 
ł ) W artośo kuponu L istu  Zastaw nego m.W arszawy rs. t k. 1 1 % ,
*) W artość kuponu L is ta  Zastaw nego m. Ł odzi rs. —  k. 70* */, 8 
M W artość kupone od L istów  Likw idaoyjnyeh rs. — k . 2 2 %

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatni* porada lekarska dla przychodzących chorycin W ej  

‘ ście przez drawi główne od Wareckiego placu.

OGŁOSZENIA RZĄDOWE— KA3EHHMH OETillllEIIM .
iiWlADOMIKNIA i 1’U Z Y W I L U K
JA R B JlE H D i II IIP lIB lU IJIE lT łl

N. D . 7566.
MY ALEXANDER Il-gi

Obsakz W szkch R o ssri, R kól. Poi-sa*
& & &

Wiadomo czynimy że:
Sąd Kryminalny w Warszawie, 

w Imieniu Naszem 
wydał wyrok następujący:

D ziało  się w W arsza- 
W ydział II. wie na  posiedzeniu

O becni: Sądu K rym inalnego
J .  M ilberg Sędzia P rez dn ia  18 (30) S ierp- 
M arjew ski ż  „  n ia  tysiącznego ośm-
N ow akow skiJ ’ - ‘ setnego siedm dziesią-
K ujaw ski Podprokur. tego piątego roku. 

jp o d p isan o ) J .  M ilberg.
(  —  ) R adw ański Podpisarz.

W spraw ie p-ko:
1) A braham ow i B laufuks synow i D an ie la  i 

H any handlarzow i rodem  z m. W arszaw y, 2) 
B ronisław ie Hofm an la t 22 córce J a n a  i M a 
r jan n y  szwaczce rodem  z m. W arszaw y, 3) 
P ejsakow i Z andgrund  la t 20 synowi B e rk a  i 
B ajli sto larzow i rodem  z m. W arszaw y, 4) 
A braham ow i Ig ła  la t 25 synowi L ew ka i Sany 
rodem  z m. W arszaw y, 5) W ładysław ow i K a- 
m ińskiem u la t 20 synow i J a n a  i Sabiny b stu ­
dentow i W arszaw skiej S zkoły  Głównej rodem  
ze wsi K rzew kow o-Prom udzyn, 6) Józefow i 
Fawłowi 2 imion K rochm alsk iem u la t 22 sy- 
now iA utoniego i Ernilji uczniowi rodem  z m. 
W arszaw y, 7) M oszkowi H erszow i 2 im ion 
K ornbium  synowi D an ie la  i E ste ry  p rzy  ro ­
dzicach rodem  z m. W arszaw y, 8) B en jam ino­
wi L ejb  2 im ion K ornbium  la t 21 synow i D a ­
nie la  i E stery  rodem  z m. W arszawy, 9) M aje­
rowi K ohn la t 21 synowi Chaim a i R o za lji r o ­
dem z m. W arszaw y, 10) M ichałow i K elch  la t 
25 synow i M ichała i M arjanny kraw cow i r o ­
dem ze wsi Obrowo w powiecie L ipnow skim , 
11) Izraelow i M erselin  la t  44 synowi B erka i 
R yfk i krawcom  rodem  z ni. W arszaw y, 12) 
Jonaszow i P ociecha rodem  z m. W arszaw y la t 
22  synowi P uryca  uczniowi felczerskiem u, 13) 
Szlam ie Zelmauowi 2 imion Nadelwejs la t  45 
synowi T objusza i G itłi kuśnierzow i rodem  z 
m. W arszaw y, 14) A bram ow i S andberg  la t  20 
synowi Szlam y i G itli rodem  z m W arszawy, 
15) W olfowi V . W ilhelm owi R ozonberg la t 22 
synowi H ersza i Sury przy rodzicach rodem  z 
m. Warszawy, 16) L iberow i R ozenfeld  la t  28 
synowi Fisz la  i S ury  stolarzow i, 17) M orytzo- 
wi Silberzwcjg la t 33 synowi D an ie la  i Szajn- 
dli przy rodzicach rodem  7. ni. W arszaw y, 18) 
Wilhelmowi T ańsk iem u la t 23 synowi Ł ukasza  
i T eresy  stolarzowi z m. W arszaw y, 19) G usta- 
łrowi Teszner lat 21 synowi Salomona i Zydli

subjektow i handlow em u rodem  z m. W arszaw y 
20) Ickow i F e lisb ra n t la t  42 synowi A ro n a  i j 
C hany czapnikow i z m. W arszaw y, 21) H enry- 
kowi E ren fech t la t 69 synow i H enryka i A nny  | 
A gentow i B anku  P o lsk iego  rodem  z P ru s , 22) 
Ludw ikow i M akow ieckiem u la t 19 synowi 
F ra n c iszk a  i M agdaleny rodem  z m. W arsz a ­
wy, wszystkim  o sam ow olne opuszczenie k ra ju  
obw inionym  no wolności zostającym , z u rzędu 
przez P a tro n a  K ow alskiego bronionym  pod 
wyrok w I  instancji przychodzącym , po jaw nem  
przyw ołaniu spraw y n a  aud jencją  p ub liczną , 
przedstaw ieniu je j stan u  przez w łaściw ego R e ­
feren ta , odczytuniu obrony za podsądnym i 
przez P a tro n a  K ow alskiego przyniesionej z 
konkluzją: aby podsądnym  k a ra  złagodzoną 
zosta ła  i po wysłuchaniu w niosków  P ro k u ra ­
to ra  K r. zgodnie z tem iż,

Sąd e tc . zważywszy: 
że z nadesłanych w spraw ie niniejszej przez 
władze policyjne dowodów okazało  się iż n as tę ­
pujące osoby w ydaliły się sam owolnie z kraju 
niew iadom o z jak ich  powodów, mianowicie: 1) 
A braham  B laufuks w r. 18 7 2 do A nglji, 2) B ro ­
n isław a H ofm an w r . 1872 do A u s tr ji, 3) Jó z e f  
P cw eł 2 imion K rochm alsk i w r. 1868 w n ie ­
wiadome m iejsca za g ran icę , 4) B enjam in Lejb 
2 imion K ornbium  i 5) M osiek H ersz K o rn ­
bium obaj w r. 1868 do A m eryki, 6) M ajer 
K ohn  w r . 1870 do A ustrji, 7) M ichał K elch  w 
r. 1870 do Niem iec lub A ustrji, 8) Jo n a sz  P o ­
c iech a  w r . 1869 do A u strji, 9 ) Szlom a Zelm an 
2 im ion N adelw aiss w r. 1869 za g ran icę lecz 
niew iadom o d o k ąd , 10) W o lf  R osenberg  w r.
1869  do A u strji, 11) M oritz S ilberzw eig w r.
1870 do A ngli, 12) W ilhelm  T ań sk i w r. 1871 
do A ustrji, 13) G ustaw  T eszn er w r. 1871 do 
A m eryki, 14) H enryk  E zen fech t w r .  1871 w 
niew iadom e m iejsce za  gran icę, 15) Icy k  F e l is ­
b ran t w r . 1872 za g ranicę do P russ, a czynione 
przez w ładze policyjne w pism ach publicznych 
w ezwania tych  osób do pow rotu w term inach 6 
tygodniow ych żadnego sku tku  nie przyniosły 
przez co dowód praw ny nieobecności w k raju  
tych podsądnych odpow iednio a rt. 2 N ajw yż­
szego U kazu  z d. 25 K w ietn ia (7 M aja) 1850 r. 
ustalonym  został.

zważywszy:
że Sąd K rym inalny w W arszaw ie po takiem  
uznaniu  nieobecności kom pareu tów  i po uzy 
sttaniu  od w ładzy N am iestniczej w K rólestw ie 
zezw olenia na  dalsze przeciw  nim  postępow anie 
w zastosow aniu się do w zm iankow anego już  N . 
U kazu  z r. 1850 i postanow ienia b. Rady Ad 
m inistracvjnej K rólestw a daty  16 (28) P aździor, 
n ika 1856 r. przez trzy k ro tn e  w trzech  tygod­
niowych przerw ach w D zienn iku  W arszaw skim  
N . 45, 63, 79 o raz jed n o k ro tn e  w D zienn ikach  
G ubern ia lnych  i W arszaw skim  N. 11, K aliskim  
N. 9, P etrokow skim  N. 14, K ieleckim  N. 12, 
Radom skim  N. 12, L ubelskim  N. 16, S iedleckim  
N. 11, Łom żyńskim  N. 10, Suw alskim  N . 13 i 
Płockim N. 10 z r. 2 . ogłoszenia pod skutkami

w art. 340 i 341 K . K . G. i P . zagrożonem i, 
wzywał ich , aby w ciągu roku  jednego licząc 
od daty  osta tn iego w D zienn iku  W arszaw skim  
og łoszen ia  w rócili do k ra ju  i o pow rocie swym 
sami osobiście, a lbo  za pośrednictw em  n a jb liż ­
szej w ładzy policyjnej Sąd w zyw ający u w iad o ­
mili, lub w ciągu tego czasu uspraw iedliw ili 
powody n iepow rócenia do tąd  do k ra ju  n a  p ier­
wsze w ładz tu tejszych przez gazety  w ezw ania, 
a gdy te  w ezw ania rów nież bezskutecznem i się 
o k aza ły  n ieposłusznych  więc zagrożonem i sk u t­
kam i p raw a, a m ianow icie w a rt. 340 i 34l K. 
K. wym ienionem i d o tk n ąć  w ypaoa.

zważywszy da le j­
że oprócz powyżej w ym ienionych osób w zyw a­
ni tak że  byli do pow rotu  P e jsa k  ZandgrtlBd, 
W ładysław  K am iński, L udw ik M akow iecki i 
A bram  Z andberg , lecz ci jak o  w dacie  w ezw a­
n ia  n ie le tn i, korzysta ją  z a r t .  29 pow ołanego 
N . U kazu , zaś co do A brah am a Ig ły , L ibe ra  
R ozenforba i Iz ra e la  M erseiina w ładze policyj • 
ne nie przedstdw iłz tak ich  dowodów nieobec­
ności w k ra ju , ja k ic h  wym aga a r t. 1 N. U k azu  
z r. 1850, dowody więc te  przedew szystkiem  
uzupełn ić  na leży .

zważywszy:
że gdy śledztw o nie z d o ła ło  w ykryć żadnych 
funduszów  podsądnych zatem  w m yśl §  615 O . 
K . P . koszta  Sądowe tego procesu  um orzyć 
nałoży.

Z tych więc zasad,
Sąd K rym inalny  w W arszaw ie .

1) A b rah am a B laufuks, 2) B ron isław ę H ofm an 
3) Jó z efa  Paw ła  2 im ion K rochm alskiego, 4) 
B en jam ina  L e jh  2 im ion K ornb lum a 5) M ośka 
H ersza  2 imion K ornbium , 6) M ajera  K o h n a , 
7) M ichała  K e lch a , 8) Jo n a sza  Pociechę, 9) 
Szlam ę Zelm ana 2 im ion N adelw eica, 10) W olta  
R ozenberga, 11) M orytza Silberzw eiga, 12) W il­
helm a T ańsk ieg o , 13) G ustaw a T esznera , 14) 
Ic y k a  F e lisb ra n ta , 15) H en ry k a  E hren fech ta  za 
sam ow olne opuszczenie k ra ju  z a r t .340, 24, 25, 
26, 30, 31, K. K . G . i P . o raz Najwyższego 
U k azu  z U. 30 S ierpn ia  (11 W rześn ia ) 1864 r. 
na pozbaw ien ie  w szelkieh praw  i bezpow rotne 
z obrębn  P ań stw a  w ygnanie, a  w raz ie  sam o­
wolnego pow rotu  do K rólestw a n a  osiedlenie 
w Syberji skazuje, wyrokowauio co do 16) Pej- 
saka Z audgrunda, 17) W ładysław a K am ińsk ie - 
go, 18) L udw ika M akow ieckiego i 19) A braroa 
Z andberga z a rt. 29 N. U kazu  z 25 K w ietnia 
(7 M dja) 1850 r . za przedw czesne uznając ak tu  
tym czasowo co do nich reponuje , co do 20) 
A bram a Ig ły , 21) L ib e ra  R a zen fa rb a  i 22) 
Iz ra e la  M erseiina ak tu  w ładzy policyjuej w 
celu śc iągn ięcia  stanow czych dowodów p rz e ­
byw ania ich za  g ran icą  pow rócić postanaw ia, 
op ła ty  Sądowe um arza w yrokiem  w I  in stanc ji, 

(podpisano) M ilberg. l — ) R adw ańsn i.
Zalecam y i rozkazujem y ee t.

(podpisano) M ilberg . , —  ) R adw ański.
Bąd K rym inalny nadto ostrzega, iż skazanym  

służy jeszcze trzechmiesijcznytermin do u s p ra .

w iedliw ienia się, i w tem  samem i do odw ołania 
się do S ąd u  wyższego, w k tóre j to drodze z a sa ­
dy uspraw iedliw iające ich  n ieobecność przyjęte 
być mogą.

W arszaw a d, 18 (3 0 )  L istopada 1875 r.
Za zgodnośćjśw iadczę, 

P odp isarz  R ębalsk i.

N. D. 7 60 6. Dyrekcja Główna To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego.
Na skutek żądania przez stronę inte­

resowaną wniesionego, a właśeiwemi do­
wodami popartego i w zastosowaniu się do 
Art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 (2 6) 
grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubio­
nych lub skradzionych Listów Zastawnych 
lub Kuponów, podaje do powszechnej 
wiadomości, iż Feliks J anczewski w mieście 
Kielcach urzędujący utracił:

a) Listy Zastawne Okresu III Serji 
1-ej Lit." B M  18,933, Lit. E A« 
119,856  —  122,470.

by List Zastawny Okresu III Sesrji 2-ej 
Lit. E M  2 8 1 ,8 6 9 , wszystkie z 12-tu ku­
ponami od włącznie 2-go półrocza 18 1 5 
r. do włącznie 1-go półrocza 1881 r.

Ostrzega się przeto, że obieg powyż­
szych Listów i należących do nich kupo­
nów, zakwestionowany niniejszem zostaje, 
i fże w skutek tego każdy nabywca Listu 
lub kuponu zakwestionowanego, byłby 
powołanym przez poszkodowanego do roz­
prawy sądowej o własność zakwestjono- 
wanego Listu lub kuponu.
Warszawa d. 19 List. (1 Grud.) 18 7 5 r.

N. D . 7751. Dyrekcja Szczegółowa Tow a­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K red y ­

towego, że n a  dob ra  K o p a l i n ,  w okręgu 
Soleckim  położone, zażądaną z o s tą ła  pożyczka 
T ow arzystw a K redytow ego do w ysokiści sum ­
my rs. 2,000.

Z arzu ty , jak ieby  przeciwko obciążeniu w po ­
wyższej w ysokości dóbr tu  w ym ienionych przez 
S tow arzyszonych, czynione być m ogły, roz- 
trzygane będą, jeże li nadesłane zostaną do D y­
rek c ji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, lub 
do D yrekcji G łów nej, w ciągu tygodni 5, l i ­
cząc od daty  n in iejszego ogłoszenia.

Radom  d. 4 (1 6 )iG ru d n ia  1875 r.
P rezes Z ajączkow ski, 

za p. o. Pisarza . . . .

N. D . 7750. D yrekcja Szczegółowa T ow a­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Suw ałkach.
Zaw iadam ia członków T ow arzystw a K redy- 

dytowego Z iem skiego, iż na  osadę niżej wy­
m ienioną, żądaną zo sta ła  pożyczka T ow arzy ­
stw a obciążyć m ająca p ierw szą  ich hypotekę, 
do wysokości sumy poniżej wymienionej, j a ­
ko to  :

O sada C zulkin iszki, w pow iecie W ołkow yż - 
skim, zam ierzone obiążeuie pożyczką wynosi 
rs. 350.

Z arzu ty  ja k ie  p rzeciw ko  obciążeniu w po - 1 
wyższej wysokości osady tu  w ym ienionej, czy­
nione być m ogą przez Stow arzyszonych, ro z ­
trząsane  będą jeże li nadesłane zostaną do D y­
rekcji G łów nej w ciągu tygodni 5-iu lub do D y ­
rek c ji Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch li­
cząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

Suw ałki d. 27 L is to p ad a  (9 G rudnia) 1875 r.
za P rezesa , T rau tso lt.

P isa rz , Świętosław ski.
    —̂. _

REGULACJE H IP O T E C Z N E  
yCTPOHCTBO HHOIEKjb.

N. D . 7 7 0 8 . S ą d  Pokoju w Łowiczu, 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z pow odu wniesionego żądan ia przez wierzy­
cieli: 1) K azryela  Zujdem an, zam ieszkałego 
w m. Gom binie, w ierzyciela osady ro lnej, we ; 
wsi K ępa-K aro liń ska , giniuie Uow, powiecie 
Sochaczew skim  położonej, Ludw ika i Ew y z P e  
trow  m ałżonków  R u tte r w łasnych, ogólnej 
przestrzeni morgów 26 prętów 170 wynoszącej; 
2 ) S eudra  B ro tt, w ierzyciela osad  roi.lycu: a) 
położonej we wsi Szym anow icach, gminie B ą ­
ków, powiecie Łow ickim , zapisanej w tabelli 
likw idacyjnej pod N r. 11 , F ilip a  T arkow skiego 
w łasnej, i b) po łożonej w tejże wsi, gminie i 
pow iecie, zapisanej w tabelli likw idacyjnej pod 
Nr. 13 F ilip a  i M arjanuy  z N iedzielów m ałzou 
ków W ódka w łasnej; 3) w łaściciela n ie ru ch o ­
mości N r. 47 w m. pow iatow em  Łow iczu poło 
żonej, F ra n c iszk a  T hom asa,—  o wywołanie 
nieruchom ości pow yższych do pierw iastkow ej 
regulacji hypoteki, zaw iadam ia osoby in tereso ­
w ane, że regu lacja  hypoteki powyższych n ie ru ­
chom ości odbędzie się w Sądzie P okoju  w Ł o ­
wiczu dnia I I  (23) M arca 1876 10 -  u W zywa 
przeto  wszystkie osoby którouy m iały praw a 
jak ie , lub p re ten sje  do nieruchom ości wyżej 
w yrażonych, aby  w  term inie oznaczonym  wy - 
żej, s taw ili się w Sądzie tutejszym  o godzinie 
10 z ran a , osob iśc ie  lub przez umowane nale­
życie osoby z dowodam i, w poparciu  swych 
praw  i p retensji. N iezgłaszający się w tym 
term inie, ulegną skutkom  p rek luzji z art. 154 i 
160 praw a hypotecznego z r .  18 1 8 .

Ogłoszenie decyzji hypotocznej nastąpi w d.

12 (24) Marca 1876 r. w Sądzie Pokoju w Ło
wiczu.

Łowicz d. 4  (16) Grudnia 1875 r.
Podsędek, Mastelski.

LICYTACJE. — TOPFH.
N. D. 7532. M agistrat miasta W arszawy.
Dnia 17 (29) Grudnia r. b. o godzinie 12 

w południe, odbędzie się w Magistracie li­
cytacja in pins przez opieczętowane dekla- 

i racje na trzyletnie, to jest od dnia 20 
Grudnia (1 Stycznia) 1875/6 do tegoż dnia i 
miesiąca 1878/9 r. wydzierżawienie od rub. 
353 k. 50, wyraźnie rubli trzystu pięćdziesię­
ciu trzech kop. pięćdziesięciu possesji Nr. 
2929u przy ulicy Solec w Warszawie.

Interesowani złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym na ręce p o. Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracje bez skro- 
bań i poprawek, na stęplu ceny kop. 40 po­
dług wzoru niżej zamieszczonego.

Warunki przejrzane być mogą w Magi- 
tr acie w godzinach biórowych

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . deklaru­

ję zadzierżawić posesję Nr. 2929a przy ulicy 
solec w Warszawie na lat trzy to jestod dnia 
20 Grudnia (1 Stycznia) 1875/6 do tegoż dnia 
imiesiąca 1878/9 roku, ofiarując za dzierżawę 
rocznie N. N. (wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w wa- 

1 runkach licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­

micznej miasta Warszawy vadium rsr. 70 
kop. 40 i na koszta ogłoszenia rs. 18 załą­
czam.

Stałe moje zamieszkanie w N N. pisałm 
dnia . . . M-ca . . .  187 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
Warszawa d. 24 Listop. (6 Grud.) 1875 r.

(3 - 3 )

N. D . ,7701. Rzjd Gubernialny 
Kielecki.

N iniejszem  podaje do w iadom ości publicznej 
żo z powodu nie do jśc ia  do sku tku  licytacji na  
dostaw ę w 1876 r. żywności dła aresz tan tów  
K ieleckiego w ięzienia, po cenie 7 30 k . za je d ­
no dzienną porcję a re sz ta n ta , odbyw ać się bę­
dzie w dniu 22 G rudnia  187 5 r. (3  S tycznia 
1875 r . )  od godziny l  po p o łu d n iu  pub liczna 
licy tac ja  g łośna  n a  dostaw ę tejże żywności a- 
resztantom  K ieleck ieg o  w ięzienia, w czasie od 
l (13) S tycznia 1876 r . po 1 (13) S tycznia 
1877 r . poczynając od ceny 8 40 kop . in m i­
nus za jed nodzianną porcję  a re sz ta n ta .

K onkurenci k tó rzy  by n ie  zyezyli sobie 
i staw ać do licy tac ji g łośnej, m ogą nadsyłać 
llub składać deklaracje piśmienne opieczętową- 
1 ne, podług wzoru poniżej zamieszczonego.
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Przystępu jący  do licytacji powinni złożyć: 
1) kw it K ieleck iej kasy gubern ialnej na  w nie­
sioną kaucję w gotow iźnie lab  papieram i pro 
centow em i, jak ie  zostały  dozw olone do sk ła ­
dan ia  na  kaucja p izez  M inisterjum  S karbn  
na  czas drugiego pdłrocza, w ilości 750 rs.; 2) 
św iadectwo 2 gildy, lub też dek la rac ję  na  zo­
bow iązanie się w ykupienia takow ego przy za­
w arciu k o n tra k tu ; i 3) należycie  zalegalizo­
wane św iadectwo miejscowej W ładzy  policyj­
nej, o zam ożności konkuren ta .

Nieutrzymującym się przy licytacji kaucje 
będą zwrócone zaraz po jej ukończeniu.

Szczegółowe w arunki tej licy tac ji m ogą być 
przeglądaue w biórze Rządu G ubern ialnego  
K ieleckiego, codziennie, z w yjątkiem  św iąt 
dni galow ych od godziny 9 ran o  do 2 po po­
łudniu.

Kielce d, 2 Grudnia 1875 r. 
l l  zńr do dek laracji.

BcJtnjcTBie oótH B .teH ia K tJe iu ra ro  1'yóepH- 
cKaroIIpaBJieHia o t b  9 Hos6pa 1875 r., chht> 
o6tflBJiH!o, u to  npHHHMafo Ha ceóa nocTaBzy 
c tb cT H Ł in , npHnacoaa. g in  apecTaHToM . 
Kk-ieitHoft riopbMM bt> nepiOAT, st. 1 HHBapa 
1876 r. no TUKoe z e  mhcho flH Bapa 1877 r 
c u a ia a  o j h j  KHCBHyio nop nito  apecTUHTa no 
nbHH (u U p y  nponncaT b HHipaMH h nponn- 
c m o )  Ha ycjiO Biaxi, Kt, ceaiy noj(pngy <>npe 
JpfcjleHHMZm H MHll HaBkCTtlbin,. KBHTaHni'0 
K aananeiłcT Ba N na BHeceHHu^ sm oie 3 iu io n . 
bt. c y » n k  N n p H  ceMb npnaaraM , BaBoByio 
Bb c iiyu ah  uey jep w aH ia  Ha T O p rax i, noxyiy  
jh u h o  hjih np ou iy  oTocjiaTb na  uoS cu era  no 
n o u T t bb N.

iKHTejibCTBO Hjrfcio b b  N ropojęh hjih ąe- 
peniiB, N yt-aga, N ryóepHia (u o ju u c a T b  huk  
h łaMHjnw neTBO).

Deklaracje należy adresować: „O fn  nB/itHie 
b b  TOpraMB Ha nocram iy upogoBO-ibCTBiit jpin 
apecTHHTOBB KluiepKoH TiopMH b b  1 8 7 6  ro -
«y” -

N. D. 7739. Lubelska l ib a  Skarbowa.
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej 

że w dn iu  15 (23) styczn ia  1836 
r. odbywać się będzie n  stali po­
siedzeń tejże' Izby Skarbow ej
od godziny 12 w południe publiczna licy­
tacja na sprzedaż pod u chow ­
nych m ajątków , położonych  w 
gub. L u b elsk iej, mianowicie:

1) po parafialnych gru n tów  we wsi 
Mys, w powiecie Lubartowskim, rozległych 
115 mor. 278 pr. od sumy trzy tysiące rubli 
(3,000 rs.).

2) poparafia lnych  (gruntów we wsi 
%Vieloncza, pow iatu [Zam ojskiego, ro z le ­
głych 157 m or. 230 pr. od sumy siodm tysięcy 
sto dw adzieścia pięć rub li (3.125 rs.).

3)  po parafialnych (gruntów pod wsią 
Zem borzyce, pow iatu L ubelsk iego , ob­
szaru  172 m or. 26 p r., od sum y ośm tysięcy 
sześćset dw adzieścia ośm rub li czterdzieści 
dwie kop. ($62*8 rs. 42 k.).

Oprócz licytowania głośnego, dozwala się 
konkurentom nadsyłać deklaracje piśmienne 
opieczętowane napisane na papierze zwyczaj 
nym, bez podskrobywań lub poprawek, z wa­
runkiem, aby też deklaracje były przedstawio­
ne do godziny 12 w południe dnia do licytacji 
naznaczonego.

K onkurenci życzący brać udział w licytacji, 
pow inni przedstaw ić kaucje  w yrów nyw ające 
*/i0 części sumy szacunkow ej nabyw anego m a- 
ątku, w gotow iźnie. listam i likw idacyjnem i lub 
zastaw nym i w nom inalnej ich w artości.

Do licytacji dopuszczają się konkurenci ty l­
ko russki ego pochodzenia, prawosławnego 
wyznania, i osoby russkie^o pochodzenia pro­
testanckiego wyznania, albo też osoby znajdu­
jące się obecnie lub poprzednio w służbie woj­
skowej lub cywilnej.

Do licytacji nie będą dopuszczone te osoby 
które nabyły już od skarbu inne majątki, i do 
dnia licytacji nie spłaciły w zupełności rat na­
leżnych skarbowi za nabyty majątek.

Konkurenci powinni złożyć dowody o ich 
rnskiem pochodzeniu i wyznaniu, a przynaj 
mniej świadectwa parafialnego księdza ow y 
znaniu tak ich samych jako też I  ich rodziców, 
a także zaświadczenie miejscowej władzy o 
wyznania konkurentów, na zasadzie listy s ta ­
nu służby, osoby zas wyznania protestanckie­
go, powinny złożyć i świadectwo o znajdowa 
niu się w służbie rządowej, lub też ukaz o dy­
misji.

Szczegółowe warunki o sprzedaży wymie­
nionych gruntów, jako też, opisy takowych, i 
plany pomiarowe oglądać można w Izbie Skar­
bowej Lubylskiej w godzinach biurowych co 
dziennie z wyjątkiem świąt i dni galowy h.

Lublin 28 Listopada 1875 r.

N. D. 7616. Naczelnik powiatu  
K onińskiegi.

Niniejszem podaje do wiadomości publicznej, 
że n a  zasadzie rozporządzenia K aliskiej Izby 
Skarbow ej z d. 17 L istopada r .  b. za N r. 
13314, odbyw ać się będzie w b .orze tegoż po ­
wiatu w  (1. 1 2  ( 2 4 )  S t y c z n i a  1 $ 3 G  r .
od godziny 12 w południe, publiczna licytacja 
g łośna  in p lus  n a  s p r z « d a ż  p o  R e ­
f o r m a c k i e g o  o g r o d u  i  d w ó c h  
ł ą k .

L icy tac ja  odbyw ać się będzie osobno na 
sprzedaż łąk i pod m. Koninem, rozległej 12 
m orgów, 168 pr., oszacow anej n a  (1,125 rs .)  
tysiąc sto dwadzieścia pięć ru b li,— następnie 
na  sprzedaż łąk i we wsi Zczepidło, rozległej 
4 mor. 134 p r. od smny (500 rs .)  pięćset rubli 
srebrem ,—  i na sprzedaż ogrodu w Koninie, 
rozległego 118 prętów , od szacunkow ej sumy 
(502 rs. 50 kop.) pięćset dwa ruble  pięćdziesiąt 
kopiejek.

Oprócz licytow ania g łośnego, przyjm ow ane 
będą deklaracje piśm ienne opieczętow ane, k tó ­
re  będą o tw arte po ukończeniu licytow ania 
głośnego.

D o licytacji mogą przystępow ać wszyscy kon 
kurenci bez względu na ich pochodzenie i wy­
znanie.

K aucja  w ym aganą jes t w stosunku '/io  czę­
ści sumy szacunkow ej, k tó ra  nieutrzym ującym  
się przy licytacji będzie zw róconą zaraz po jej 
ukończeniu. P lus-licy tanci obow iązani będą 
najdalej w term inie 30 dniowym od chwili za­
wiadom ienia Ich o zatw ierdzeniu licytacji, 
wnieść do kassy całkow itą  należność nabytej 
ziemi. D alsze w arunki, p lany, m iernicze w y ­
ciągi, o raz opisy powyższych gruntów , m ogą 
być p rzeglądane w biórze pow iatu codziennie, 
z wyjątkiem  św iąt i da i galow ych.

YVZ0R do D E K L A R A C JI.
Huase noftnucaBmiftcii (npoim caTB i i m h  h  

tia.MH.'UIo) w ujaio  RyuHTb j i y r B  ( h j i h  CajBJ 
iipHHHThift b b  K93Hy noc.afi pe®opMaTCKuro 
MOHaCTBlpH B B  KohHHB npOCTpailCTBOHB B b 
N, woproBB N, HpeHTOBB .ia eyisMy N , pyO 
s e a ,  N  KOnheiiB (npom icbiO ). 3 a jio rB  b b  
uojiMiecTii* N p y ń . N k o u .  inpo im cb io ) na- 
.iHiHbiMH jeHbraiMH y cero  npejcruBSH io (hjih 
itBHTaHuiio Ka3HaseftcTBa). ToprOBbm ycjio 
Bin a  raKKe rp aH im ti u sauecTuo aeMiiH mhIi 
xopoiuo  H3BBC 1 H U .

M Bchub, hhcjio a ro jb .
IłoąuHCb:

WHTejibcrBo im hio  b b  ropojpE N  h j i h  4 epe 
bhB N.

N. D. 7 7Ó2. Komitet Gospodarczy 
Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych 

i  Ociemniałych 
Podaje do publicznej wiadomości, że z po 

wodu nie dojścia do skutku licytacji w dniu 10 
(22) Listopada r. b. odbywać się będzie w dniu 
16 (2 8 ) Grudnia r. b. o godzinie 4 po południu 
powtórna licytacja przez opieczętowane d ek la ­
racje, na sześcioletnie wydzierżawienie części 
Instytutowego ogrodu wraz z zabudowaniami 
w niej znajdującemi się, od zniżonej ceny, a 
mianowicie od 750 rs. rocznej dzierżawy. Va­
dium do licytacji rs. 450. Szczegółowe wa­
runki licytacyjne, jako też wzór do deklaracji, 
mogą być przejrzane w kaneelarji Insty tu tu , 
każdodziennie od godziny 9 z rana do 3 
południu.

W arszaw a d. 8 (20) Grudnia 1875 r.

po

N. D . 7506.
Dyrekcja Rządowa Teatrów  

Warszawskich.
P odaje do publicznej w iadom ości, że w dniu  

16 (28) G rudnia r. b. o godzinie 1 1 z rana  w 
biórze D yrekcji R ządow ej T eatrów  W arszaw ­
skich, odbędzie się licy tacja  in minus, przez o- 
pieczętowane dek larac je  n a  następu jące  dla te j­
że D yrekcji w ciągu la t trzech t. j .  od dnia ! 
(13) S tycznia 1876 r. do tejże daty 1879 r. do ­
stawy, a  mianowicie:

1. n a  dostaw ę drzew a opałow ego sosnowego 
w szczapach około  350 sążni kubicznych ro ­
cznie od ceny rubli dw anaście  kopiejek 
pięćdziesią t za sążeń  kubiczny z p rzy- 
w dzką, potarciem , potupaniem  i ułożeniem  w 
drw alni.

2. n a  dostaw ę o leju  rzepakow ego oczyszczo­
nego około  700 w iader rocznie od ceny rubli 
czterech kop. dziesięciu  za jedno  w ia­
d ro .

3. na  dostaw ę świec stearynow ych około 
2,000 paczek roczn ieod  ceny dw adzieścia  
ośm  kopiejek za jed n ą  paczkę, w ażąca przy­
najm niej 30 łutów .

P rzystępu jący  do licytacji mogą sk ładać de­
kle -ację opieczętow ane na ręce D yrek to ra  T e ­
atrów  F o lan d a  do godziny 11 z ran a  dnia 16 
(2 8 ) G rudnia r. b. napisane na  stęplu ceny kop. 
30 pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego z wyra 
źnem , literam i bez sk ro b ań , popraw ek i p rz e ­
kreśleń  wypisaniem, jak i m ianow icie procent 
sk ładający  takow ą odstępuje od cen na wstępie 
wyszczególnionych i do niniejszej licytacji po 
danych. N a każdą dostaw ę z łożoną być w in­
na  oddzielna deklaracja.

D o  każdej dek laracji pod ‘rygorem  uznania 
je j za niew ażną, dołączony być m a kw it B anku  
P o lsk iego  na  wniesione przez p odającego  wa­
dium , a  mianowicie: na  dostaw ę drzew a rsr. 
1,200, o leju  rs. 1 ,0 0 0 , świec stearynow ych rs. 
180 w gotowiźnie lub p ap ierach  procentow ych. 
N ieutrzym ującym  się przy  licy tacji, kw ity na 
złożone vadium  natychm iast zwrócone będą.

W iór do deklaracji
W  skutek ogłoszenia D yrekcji R ządow ej T e ­

atrów  W arszaw skich z dnia 24 L isto p ad a  (6 
G rudnia r. b . Nr. 1166 podaję n in iejszą dekla 
rac ję , iż podejm uję się dostaw y, (tu  w ym ie­
n ić  ja k ie j  m ianow icie , z w y­
m ien ien iem  szczegółow o ilości
z cenam i) i odstępuję od takow ych cen 
procentów  N . N . (w ypisać cyfram i i 
litera m i) poddając się w szelkim  obow iąz­
kom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy tacy j­
nych zam ieszczonym . K w it n a  złożone w 
B anku  Polsk im  vadium  w kwocie rs  N . N . z a ­
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N . N. pisałem  
dnia N. N. miesiąca N. N. 1875 r.

(podpisać im ie i nazw isk o .)
Bliższe w arunki dotyczące n iniejszej licytacji 

s ą  do przejrzenia  w biurze D yrekcji R ządow ej 
T eatrów  W arszaw kich  każdodziennie. 

W arszaw a d. 24 L istop . (6 G rudnia; 1875 r.
P rezes,

p. o. O chm istrza D w oru Je g o  C esarskiej M ości,
Rrzeczywisty Radca Stanu, Muchanow.

S ekretarz  D yrekcji, A . Sm olikowski.

uV. Lr. 7787. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w K aliszu.

W  zastosow aniu się do a rt. 682 K. P . S- 
wiadomo czyni iż na żądan ie Jó z e fa  D aw ido wi­
eża negocjanta  w mieście W ieluniu zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw ne u R om ana M ro 
zow skiego P a tro n a  T ryb u n a łu  w K aliszu  o b ra ­
ne m ającego, od k tó rego  tenże P a tro n  stawać 
będzie i sprzedaż obecną pop iera, w poszukiw a­
niu sumy rs. 1,000 z procentem  zaległym  i b ie ­
żącym od W ojciecha S taw skiego , w łaściciela 
dóbr S taw  i B ieniądzice, oraz żony jeg o  A lbiny 
z Buczyńskich S taw skiej w tychże dobrach  za­
m ieszkałych, pro tokółom  F ran c iszk a  R ow ec­
kiego K om orn ika przy T ry b u n a le  Cywilnym w 
K aliszu , w dniu 3 (1 5 ) L ipca 1869 r. spisanym , 
zajęte zosta ły  na przym usowe wywłaszczenie

D O B R A  Z IE M S K IE .
B i e n i ą d z i c e  A .  i  B .  u r a z  c a ł y  
S t a w  sk ład a jące  się z wsi B ieniądzice A . i  B 
z wsi cały-S taw , o raz fo lw arku S taw  zwany, 
położone w okręgu  i powiecie W ieluńskim , g u ­
bern ji K alisk ie j, należące do gm iny YVydrzyn, 
parafji C zarnożyły , są  w posiadaniu  W ojciecha 
S taw skiego.

G raniczą na wschód słońca  z dobram i M asło­
w ice, n a  południe z dobram i D rbanice i N ie­
dzielskim , n a  zachód słońca z dobram i D ąb ro ­
wy, Opojowieam y i W ydrzynem , na północ z 
dobram y G rom adzice i S taw kiem  do dóbr M a­
słowice należącym ; odległe od m iast najb liż­
szych jak o  to: od m iasta okręguw ego i pow ia- 
tow ege W ielunia w iorst 3, od m iasta  gubern ial­
nego K alisza  w iorst 70, od m iasta Złoczowa 
w iorst 21, od m iasta  W ieruszow a w iorst 28, od 
m iasta P raszk i w iorst 20.

G ran ice  dóbr zajętych  są  jaw ne, oznaczone 
kopcam i, m iedzam i i w odam i, a ja k  kolw iek ż a ­
den kontrow ers nie zachodzi, jednakże  je s t spór 
w g ran icach  od  d óbr N iedzielska.

G runta  zajętych dóbr należą do k lasy  I I .  I I I  
i IV .

W  dobrach  B ieniądzice A . i B , niem a ża ­
dnych budynków  dw orskich, an i szynka d w o r­
skiego, a  g ruu ta  folw arczne tych dóbr i łąk i są 
włączone do całych dóbr Staw u.

W  dobrach  zaję tych  p ach c ia rz  G erszon P e l- 
te, ma w pachcie krow y dw orskie i o p łaca  od 
jednej sztuki rocznie po rs. 12, w tymże samym 
domu m ieszka Jó z e f  M rugalak  m łynarz k tóry  
dzierżaw i w iatrak  za umową ust ną od dnia 
11 (23) K w ietnia 1869 ro k u  do tegoż dnia 
1870 r . op łaca jąc  rocznie dzierżaw y rub li 

srebrem  60. K arczm a i kuźnia je s t pod j e ­
dnym  dachem  w której zam ieszkuj# J a n  D łib e k  
szynkuje dw orskie tru n k i za w ynagrodzeniem  
5°/o-

W  kuźni są  w szystkie porządki w łasne kow a­
la  k tóry  usku teczn ia  roboty  podług ugody.

P rzez  zajęte d o b ra  przechodzi tra k t od m ia­
s ta  W ielun ia  do m iasta Z łoczew a.

W tychże dobrach  znajduje się staw ków  3 
nie zarybionych i w iatrak  w polu z drzew a 
gontam i kryty, w którym  są porządki do g ru n ­
tów  przyw iązane.

R ozległość przybliżonym  sposobem  dóbr z a ­
ję tych  je s t w łók 43 mórg 10 prętów  25, czyli 
dziesiatyn  645.

P o d a tk i wedle św iadectw a kasy pow iatn S ie ­
radzkiego opłaca rs. 887 kop. 97. Z aleg ło śc i 
w podatkach  wynoszą rs . 1,632 kop.

Inw entarzy  żywych w dobrach zajętych zn a j­
duje się koni fo rnalsk ich  24, źrebaków  10, wo 
łów  roboczych 36, krów  dojnych 31, jałow izny  
4, a inw entarzy m artwych: s ie c z k a rn ia  i m łoc­
k a rn ia  z kieratem , m łynek do czyszczenia zbo­
ża, wozów kutych kom pletnych 8, pługów  
kom pletnych 10, radeł z żelazam i brou ikam i 
sztuk 20.

S przętu  siana je s t wozów fo rnalsk ich  300.
Bliższe szczegóły pod względem budowli 

dw orskich i gospodarskich o raz wysiewu bliżej 
ob jaśn ia  p ro to k ó ł zajęcia.

Zajęcie nieruchom ości tych dóbr protokółem  
K om ornika F ran c iszk a  Row eckiego w dniu 3 
(15) L ipae 1869 r . dokonane, doręczone zosta­
ło W ójtow i gminy W ydrzyn Jakóbow i Stem - 
pak w dniu  7 ( 1 9 )  S ierpn ia  1869 r. i P isa rzo ­
wi Sądu P o k o ju  w W ieluniu P io trow i D ę b ­
skiem u oraz dłużnem u i ustanow ionem u dozo r­
cy również pod dniem 7 (1 9 ) S ierpn ia  t. r .

P ro to k ó ł za jęc ia  tych dó o r w pisany został 
do księgi wieczystej d-.ibr B ieniądzioe A  i B ., 
o raz S taw  w dniu 8 (2 0 ) G rudnia 1869 r., do 
księgi zaś zarejestrow ać w k an ee la rji P isarza  
T rybunału  Cywilnego w K aliszu w d. 24 G ru ­
dn ia  (5 S tyczn ia) 1869/70 roku.

Pierwsze ogłoszenie zbioru  ob jaśn ień  i w a ­

runków  odbyło się w d. U  (2 3 ) L u tego , drugie 
w dniu 25 L utego  (9  M arca) i trzecie w dniu 
11 (23) M arca  1870 roku  o godzinie 10 z ran a  
na audjoncji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu, 
w miejscu z wykłych posiedzeń przy ulicy J ó ­
zefina w pałacu  sądowym. W aru n k i licy tacy j­
ne przejrzane być m ogą w k an ce ia rji P isa rza  
T rybunału  i u R om ana M rozow skiego P a tro n a  
T rybunału  w K aliszu.

W  dniu 22 K w ietn ia  (4  M aja) 1870 r .  dobra 
wywłaszczone tym czasowie przysądzone zo s ta ­
ły P atro n o w i Rom anow i M rozow skiem u za 
szacunek rs . 20,000, M ajer P rędk i w łaściciel 
dó b r G rom adzice, w okręgu  W ieluńsk im , E d ­
w ard Sachs kupiec w K aliszu i Jó z e f  N orejko- 
wicz w łaściciel n ieruchom ości w mieście W ie ­
luniu zam ieszkali, a zam ieszkanie u J a n a  D a ­
n ie la  W ojciechow skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  w 
K aliszu  zam ieszkałego, o b rane  m ający, przez 
w yrok T ry b u n a łu  K alisk iego  z dnia 27 S tycz­
n ia  (8  L utego) 1871 r. do pop ieran ia  subha- 
stacji dóbr B ieniądzice A . i B. oraz cały Staw , 
w miejsce Jó z e fa  D aw idow icza podstaw ieni zo­
sta li.

N astępnie w yrokiem  ilacyjnym  na  dniu 25 
K w ietn ia  (7  M aja) 1872 roku  wydanym, term in 
do dsta teczuego dóbr tych przysądzenia został 
n a  dzień 8 (20) Czerw ca 1872 r . o godzinie 
10 z ran a  oznaczony. Z powoUu że term in  
ten  spe łz ł bezsku teczn ie , n a  żądan ie  samego 
E d w ard a  Sachs, now y term in  do stanow czej 
sprzedaży dóbr, wyrokiem  ilacyjnym  przez 
T ry b u n a ł Cywilny w K aliszu  w dniu 24 Kwie- 
tu ia (6 M aja) 1873 r. wydanym oznaczony zo­
stał n a  d. 14 (26 ) Czerw ca 1873 r .  godzinę 10 
z ran a . L icy tae ja  rozpocznie się od sumy rs. 
20,000.

K alisz d. 25 K w iet. (7 M aja) 1873 r.
A ssessor K oleg jalny ,

J . M igórski.
Z  powodu spadnięcia  term inu w dniu powyż 

ozuaczonym , na  sku tek  podstaw ienia do p ro ­
w adzenia dalszej subhastac ji W ojciecha S zu­
mowskiego w mieścłe W ieluniu zam ieszkałego, 
wyrokiem T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w 
duiu 1 (1 8 ) L utego  1874 r . tym że wyrokiem 
term in  do ostatecznego przysądzen ia oznaczony 
został na  dzień 12 (24) M arca 1874 r., godzinę 
10 z ran a  na  aud jenćji T rybunału  Cywilnego w 
K aliszu.

K alisz  d. 3 (15) Luto,;o 1874 r .
Skoczyński.

W sku tek  n iepopieran ia  subhastacji tych 
dó b r przez W ojciecha Szum ow skiego, wyro­
kiem  T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu w dniu 
18 (30) L ip c a  1874 r . do pop ieran ia  dalszej 
subhastac ji dóbr S taw  i B ieniądzice podstaw io­
ny został B e rn ard  M ajerow icz kupiec z W ielu 
n ia  w osobie E dm unda G rzym skiego P a tro n a  
T ry b u n a łu  w K aliszu, k tó ry  w następstw ie 
uzyskał wyrok T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu 
w dniu 25 L ip ca  (6 S ierpn ia ) r . b. zapadły  
oznaczający  term in  do odbycia ostatecznego 
przysądzenia tychże dóbr nu d. 5 (17) W rześ­
nia r . b. na godzinę 10 z ran a  na  aud jenćji 
T rybunału  miejscow ego.

W  term inie przeto  tym osta teczna  sprzedaż 
odbędzie sie z tą  wzm ianką, iż licy tacja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 10(1,000.

K alisz  d. 26 L ipca (7 S ierpn ia ) 1874 r.
Skoczyński.

W  sku tek  n iepop ieran ia  snbhastacji dóbr 
B ieniądzice i S taw  przez B e rn ard a  M ajerow i- 
cza kupca z W ielun ia , w yrokiem  T rybunału  
Cywilnego w K aliszu  w dniu 25 L isto p ad a  (7 
G rudnia) 1875 r . do pop ie ran ia  dalszej subha­
stac ji tych  d ó b r podstaw ieni zostali G racjan  
Ja s trzęb sk i P a tro n  T ry b u n a łu  o raz  O iim pja z 
Cybulskich R om ana M rozow skiego P a tro n a  
T ryb u n a łu  w K aliszu m ałżonka w asystencji 
m ęża czyniąca, w mieście K aliszu  zam ieszkali, 
w osobie K aro la  B ronikow skiego P a tro n a  T ry ­
bunału w K aliszu  i jednocześn ie  wyrokiem tym 
term in do ostatecznego przysądzenia tych  dóbr 
na d. 2 (14) S tycznia 1876 r. na  godz. 10 z r a ­
na n a  aud jenćji T ry b u n a łu  Cywilnego w K a 
liszu  oznaczony został. L icy tacja  rozpocznie 
się od sumy rs. 64,300.

K alisz d. 27 L istop . (9 G rud.) 1875 r.
Skoczyński.

N . D . 7770.
Podpisany Mecenas, Obrońca przy R ządzą­

cym Senacie w Warszawie Kś 655 zamieszkały 
jako Obrońca Banku Polskiego przez Prezesa 
swego Teodora Baumgardten czyniącego w 
W arszawie pod Nr. 743/4 urzędującego, zamie­
szkanie prawno do tego interesu u podpisanego 
obierającego, jako wierzyciela hypotecznego, 
ogłasza sprzedaż przez publiczną licytację w 
drodze rehcytacji i i e r n e h o m o ś c i w  
Warszawie Nr. 693 przy ulicy Leszno stojącej.

W  te i minie osta tecznego przysądzenia rze  
ezonej nieruchom ości w T ry b u n a le  Cywilnym 
W arszaw skim  w W ydziale I I I  w drodze dzia­
łów d. 12 (2 4 ) Stycznia 1873 r .  odbytym , D e 
legow any Sędzia przysądził takow ą n ie ru ch o ­
mość W ałow skiem u K ajetanow i P a tro n o w i 
T rybunału  w trzech częściuch mianowicie część 
pierw szą za rs. 3774, część d rugą  za rs . 3695 
i część trzec ią  za  rs. 6,622.

W edle złożonej na dniu 22 Stycznia (3 L u ­
tego) 1873 r. przez P a tro n a  W ałow skiego przed 
P isarzem  T ry b u n a łu  dek laracji naby ł on tę ca ­
łą  nieruchom ość dla W incentego G oljana A se­
sora Sądu K rym inalnego w W arszaw ie pod N r. 
>)93 zam ieszkałego. Gdy zaś ten  dotąd  niedo 
pełn ił w arunków  licytacyjnych i w yroku adju- 
dykacyjnego nie wyj ą ł ja k  wydane przez P o d p i- 
sa rza  T ry b u n a łu  św iadectwo daty 28 L is to p a­
da ( 11) G rudnia) 1875 r. dowodzi, p rze to  na  żą­
danie B anku  P o lsk iego  w poszukiw aniu sumy

Skim; 3) Am elją z W esslów L ąezyńską Z y­
gm unta Łączyńakiego w łaściciela dóbr Nie­
drzwica m ałżonkę w assystencji za upowa­
żnieniem  m ęża czyniącą, w tychże dolirach 
Powiecie Lubelskim ; 4) Zofją z W esslów 
Iw anicką W ładysław a Iwanickiego w łaści­
ciela dóbr Ogrodzeniec m ałżonką w assysten­
cji i z-\ upoważuienfem męża czyniącą, w 
tychże dobrach Powiecie Grójeckim  zam iesz­
kałym i przez Em iljana Bóbr P a tro n a  stawa 
jącym i z jednej, a  1) Zofją ze Staszew skich 
Wessel wdową w imieniu własnem, oraz jako  
m atk ą  i opiekunką główną nieletnich Heleny 
Salomei dwóch imion i Stefanii Lucyny L u ­
dwiki trzech imion có rek  czyniącą w dobrach 
Żyrzynie; 2) W ładysławem Staszew skim  oby­
watelem w dobrach  Janiszow ie, Powiecie J a ­
nowskim jak o  opiekunem  ad hoc tychże n ie­
letnich; 3) Józefem  O brąpalskim  w łaścicie­
lem dóbr Korytnica opiekunem  przydanych 
powyższych nieletnich w tychże dobrach; 4) 
M arją Wessel P anną  pełnoletn ią w dobrach 
Żyrzynie Powiecie Nowoaleksandryjskim  za­
m ieszkałym i przez  Teofila Ciświckiego P a ­
tro n a  bronionymi; 5) Jadw idze z W esslów 
R zew uskiej za czas nieograniczony z mężem 
rozseparowanej w dobrach Żyrzynie zam iesz­
kałej przez Rom ana Z arem bę Patrona s ta - 
wającej i w reszcie 15) Dyohizeinu T rzc iń sk ie ­
mu właścicielowi dóbr Leśce w tychże do­
brach zam ieszkałem u, jako opiekunowi głów ­
nemu nieletniego Kazim ierza Trzcińskiego 
po Cecyli z Wesslów T rzcińskiej pozostałego 
syna przez F ranciszka  W ołowskiego Patrona 
stawającym i, z drugiej strony, wyrokiem T ry ­
bunału  Czwilnego w Lublinie, d. 13 L istopa 
da (1 G rudnia) 1874 r  postanowiony zo sta ł 
d z ia ł i sprzedaż m ają tku  spadkowego po ś. 
p. Ignacym  W esslu pozostałego, sk ładające  
go się z dóbr ziem skich: Ż yrzyu, Rzeczyca, 
Słotwiny, C hart, Janiszów , W ójszyn i T rzc ian ­
ki. Sprzedaż tych dóbr nak azan ą  została  w 
sześciu oddziałach, z których oddzia ł 1 s t a ­
nowią dobra

Ż I R Z I N
S kładające  się  z folwarków Żyrzyn Górny 

wraz z Koniecpolem , Żyrzyn Dolny z p leba- 
n ją, Kotliny, W ilczanka, Pogonów, Jaworow 
z gruntam i w ParafiincS  i Borysowie. Po ło­
żone są  w Powiecie N ow oaleksandryjskim  
Gubernii Lubelskiej gminie Żyrzyn, odległe 
są  od L ublina mii fi; przecię te  szo są , nad 
rzeką  W ieprzem  Obejm ują ogbłem  p rze­
strzeni morgów 9,346 w tem zaś mieści się: 
a )  w gruntach ornych i ogrodach morgów 
2377, b) w łąk ach  morgów 432, c) w pastwi 
skach morgów 452, d) w lasach morgów 5080, 
e) w zaroślach morgów 641, / j  w wodach 
morgów 77, re szta  pod zabudowaniam i, gra 
nicam i, drogami i nieużytkam i.

G runta  orue w całych dobrach są  natury 
lżejszej przew ażnie piaszczyste, lasy dobre 
w drzew ostanie przeważnie sosnowym w po- 
ń iięszaniu  z jesionem , grabem , osićzyhą i

Budowle są następującś: dom m ieszkalny, 
czworak, dora gajowego, dwie stodoły, obora, 
stajnie, owczarnia, chlewy, domek i karczma 
z drzewa w stanie zupełnie dobrym.

Wyrokiem daty 8 (20) L istopada 1875 r., 
T rybunał Cywilny yr Lublinie sporządzoną 
przez biegłych relację zatwierdził, vdbycie 
pierwszej pu b lik ac ji zbioru objaśuień i warun­
ków łicyticyjnych poświadczył, a term in do 
drugiej publikacji, a zarazem przygotowawcze 
go przysądzOnił na d.)2 (14) Stycznia 1876 r., 
godzinę 10 rano w miejscii zwyktyćh posiedź A 
Trybunału w Lublinie oznaczył.

W term inie tym licytacja dóbr powyższych 
rozpocznie się od rs. 15,152, jako taksy pl-źez 
biegłych wynalezionej, gdyby zaś 'tej sumy 
nikt nie postąp,! od */, części togo szacunku, 
to jest od sumy rs. 1 0 ,l0 t k. 154.

Zbiór objaśnień i warunki lioytacyjue w 
Kaneelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Lublinie lub u podpisanego Patrona kr Lu­
blinie pod Nr. 8 zamieszkałego przejrzane być 
mogą.

Lublin d. 13 (25) Listopada 1875 r.
Em iljan Bóbr, P ation  Trybunału.

przez b iegłych  re lac ję  zatw ierdził, odbycie 
pierwszej publikacji zb ioru  ob jaśn ień  i w arun­
ków  licytacyjnych pośw iadczył, a term in  do 
drug iej publikacji a  zarazem  przygotow aw cze­
go przysądzen ia n a  dzień  2 (1 4 ) S tycznia 1876 
r. godzinę 10 rano  w miejscu zw ykłych po sie ­
dzeń T ry b u n a łu  w L ub lin ie  oznaczył.

W  term inie tym licy tacja  powyższych dóbr 
rozpocznio się od rs. 28,271 ja k o  taksy przez 
b iegłych wynalezionej, gdyby zaś tej sumy n ik t 
nie postąp ił od  •i/3 części tego szacunku to  jes t 
samy rs . 18,848.

Z b ió r ob jaśn ień  i w arunki licy tacyjne w k a n ­
eelarji P isa rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w L u b li­
n ie lub u podpisanego P a tro n a  w L ub lin ie  pod 
N r. 8 zam ieszkałego prze jrzane  być m ogą.

L ub lin  d. 13 (25) L is to p ad a  1875 r .
E m iljan  B óbr, P a tro n  T rybunału .

rs. 2,025 kop. 46 z procentem 5 %  ogłasza się 
niniejszem na zasadzie art, 737 K. P. S. relicy- 
tacja nieruchomości Nr. 693 w Warszawie sto­
jącej, na rysyko Wincentego G oljana, a termin 
do pierwszego ogłoszenia zbioru objaśnień i 
warunków iicytacyj nych wyznacza się na dzień 
2 (14) Stycznia 1876 r. na godzinę 10 z rana 
na audjenćji Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie N. 549 w Wydziale I I I ,  a druga publikacja 
warunków i przygotowawcze przysądzenie od 
będzie się w dniu 16 (2 8 ) Stycznia 1876 roku. 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 9395.

Nieruchomość w Warszaw e Nr. 693 stojąca 
przedmiotem relicytacji będąca jedną całość 
stanowiąca, wystawioną była w drodze działów 
w trzech częściach op sanych co do granic i 
rozległości mianowicie:

Część I  graniczy z jednej strony z nierucho­
mością Nr. 694, z drugiej z częścią długą prze- 
dawauej nieruchomości od tyłu z nieruchomoś­
cią Nr. 2519/20 i małą częścią z nieruchom oś­
cią Nr. 2521, część ta ma od frontu i od tyłu 
szerokości łokci 60, a powierzchni łokci kwa­
dratowych 12,278 4/10 oprócz szopy drewnianej 
otwartej, innych zabudowań na tej 1-ej części 
niema.

Część I I  ta graniczy z jednej strony z pierw­
szą częścią wyżej opisaną, z drugiej z trzecią 
częścią o której niżej będzie mowa, ma szero­
kości od tyłu i odfrontu łokci 50, a powierzchni 
łokci Cl 12,115 i skin da się z samego ogrodu 
bez żadnych zabudowań.

Część I I I  ta graniczy z jednej strony z drugą 
częścią wyżej opisaną, z drugiej z posesją Jul- 
jana Mittag Nr. 693 ma ogólnej powierzchni 
Jokci □  14,261 2/10 i składa się:

1) z gruntu powyższej rozległości.
2) dwóch oficyn drewnianych.
3) stajni, obory i wozowni.
4) przystawki z desek.
5) studni, wychodków.
6) piwnicy murowanej i drugiej do jarzyn.
7) sztachet i parkanu.
Obecnie wystawia się na sprzedaż ogółowo.

W arszawa d. 8 (2 0 ) Grudnia 1875 r.
Tomasz Nowakowski.

N. D. 7720.
Podpjsany P atro n  przy T rybunale Cywil­

nym w L ublinie wiadomo czyni, iż w sprawie 
nOędzy: 1) Stanisław em  W essel właścicielem 
dóbr Kębło w tychże dobrach, 2) M eczysfa- 
wem Wessel w łaścicielem  dóbr K arczm iska 
w tychże dobrach Powiecie Nowoaleksandryj-

W ażniejrze budowle są: a )  w Ż yrzynie 
Górnym: Dom m urowany pod blachą, spichrz 
murowany pod dachówką, Czworak takiż, 
S tajnja i wozownia m urowane, Chlewy, Ho- 
lendernia i Gorzelnia m urowana dachówką 
kryta, O ranżer a m urowana, Piwnica i sk ład  
wódczany m urow ane pod gontem, Kuźnia, 
obory, wozownie, czw oraki dla służby, stodo­
ły i inne zabudow ania  ekonom iczne z d rze ­
wa częśc ią  słom ą, a  częścią  gontem  kryte 
w sten ie  dobrym  wszystkich budowli 32.

ń) w Żyrzynie Dolnym: dom folwarczny 
pod gontem, czworak, stodoła, owczarnia, 
sta jn ia  z drzewa, dom pocztowy j austerja  
murowana pod gohtem  i dachów ką i inne za ­
budowania ekonam jczne rrzem  w ilości 
sz tuk  14.

c) N.t folw arku Kotliny: dom m ieszkalny 
czworak, ow czain ia, sta jn ia , obora, stodoła, 
szopa, dwa domki dla gajowych, karczm a 
i cegielnia z drzew a pod słomą.

d i  Na folwarku W ilczance: dom folwarczny, 
spichrz, trzy  aarczm y, młyn woduy, stajn ia, 
cztery stodoły czworaki, kuźnia i inne razem 
w ilości budowli 21.

«) Na folwarku Jaw orow ie, dom folwarczny 
wod dachów ką z drzew a, owczarnia, obora, 
sta jn ia , stodoła, spichrz, chlewy, i dwie k a r ­
czmy z drzew a słom ą k ry te .

W yrokiem daty  8 (20) L istopada 1875 r. 
T rybunał Cywilny w Lublinie sporządzoną 
przez biegłych na re lację  zatw ierdził, odby- 
cio pierw szej publikacji zbioru  objaśnień i 
uarunków  licytacyjnych poświadczył, a  te r ­
min do drugiej publikacji a zarazem  przygo­
towawczego przysądzenia n a  d. 2 (14) Sty­
cznia 1876 r. godzinę 10 rano w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  w L ublin ie  ozna­
czył.

W term inie tym licytacja  dóbr powyższych 
rozp cznie się od rs. 212,623 jako  taksy 
przez biegłych wynalezionej, gdyby zaś tej 
sumy n ik t nie p o stąp ił od %  części tego sza 
eunku to je s t  od rs. 140,082.

Z biór objaśnień i warunki licytacyjne w 
kaneelarji P isarza  T rybunału  Cywilnego w 
Lublinie lub u podpisanego P a trona  w Lu 
blinie pod JN6 8 zam ieszkałego p rzejrzane 
być mogą.

Lublin dnia 13 (25 L is to p ad a  1875 r.
E m iljan Bóbr, P a tro n  T rybunału

m .  D. 7724.
Podpisany Patron prr.y T rybunale Cywilnym 

w Lublinie wiadomo ctyni: iż W sprawie mię- 
iLv, 1) .nisławem Wessel właścicielem dóbr 
Kęblo w tychże dobrach, 2) Mieczysławem 
■Vessel wlaśercielem dóbr Karczmiska w tvch- 

f . c  dobrach powiocie Nowoaleksandryjskim, 3) 
Artlciją z  Wesslów fcącayóską Zygmunta fcą- 
czyńskiego Właściciela dóbr Nietłrswic.t mał­
żonką w asystencji za upoważnieniem męża 
czyniącą, w tychże dobrach powiecie Lubel­
skim , 4) Zolją z Wesslów Iwanicką, W łady­
sława Iwanickiego właściciela dóbr Ogrodzie 
liec małżonką w asystencji i za upoważnie­
ni m męża czyniącą w tychże dobrach p-cie 
Grójeckim zamieszkałymi przez Em iljana 

Bóbr Patrona staw .jącymi z jednej, a 1 j Zo­
fją  ze Staszewskich Weasel wdową w imieniu 

łasnem uraz jako  matką i opieka >ką główną 
melotuicli Heleny Salomei dwóch imion i Ste- 
istiiji Lucyny Ludwiki trzech imion córek czy - 

ącą w dobrach Żyrzynie, 2) Władysławem 
Stasiowskim obywatelem w dobrach Janiszo­
wie powiecie Janowskim jako opiekunem ad 
hoc tychże nieletnich, 3) Józefem Obrąpal­
skim właścicielem dóbr K orytnica opiekunem 
przydanym powyższych nieletnich w tychże 
dobrach, 4) Marji Wossel pannie pełnoletni j 
w dobrach Żyżyuie powiecie Nowoaleksanóryj- 
skim  zamieszkałym przez Teofila C iświckiego 
Patrona bronionym, 5) Jadwidze z Wesslów 
Rzewuskiej na czas nieograniczony z mężem 
rozsepnrowauej w dobrach Żyrzynie zamiesz­
kałej przez Romana Zarembę Patrona stawa- 
jąćej i wreszcie 6) Dycntiemu Trzcińskiemu 
właścicielowi dóbr Leśce w tychże dobrach 
iiim iesikalem s, jako  opiekunowi głównemu 
nieletniego Kazimierza Trzcińskiego po Cecy- 
iji z W esjów Trzcińsk iej pozostałego syna 
przez F ranciszka  Wołowskiego Patrona sta- 
wająeym z drugiej strony, wyrokiem Trybuna­
łu Cywilnego w Lublinie d. 19 Listopa’da (1 
Grudnia) 1874 r., postanowiony został dział i 
sprzedaż m ajątku spadkowego po s p. Igna­
cym Wesslu pozostałego składającego się z 
dóbr ziemskich Żyrzyn, Rzeczyca, Słotwiny, 
Charz, Janiszów, Wójszyn i Trzcianki. Sprze­
daż tych dóbr nakazaną została w sześciu od­
działach z których, od' ział  3 , stanowią

Dobra CHARZ,
w powiecie Nowo Aleksandryjskim gubernji 
Lubelskiej poloieue. Obejmują ogółem prze­
strzeni m. 856, w tem zaś znajduje się: w 
gruntach ornych m. 183, w łąka h m. 23, o- 
grodach m. 2*/a, w lasach m. 636, reszta pod 
zabudowaniami i m eużytkamó

Grunta orne są natury pszennej, łąki dobre, 
las młodociany w dobrym zwarciu.

N. D . 7722. P odpisany  P a tro n  przy T ry ­
bunale Cywilnym  w L ub lin ie  wiadom o czyni: 
iż w sp raw ie  między 1) S tan isław em  W essel 
w łaścicielem  dóbr K ębło w tychże dobrach , 
2) M ieczysławem  W essel właścicielem  dóbr 
K arczm iska  w tychże dobracb Pow iecie Nowo­
aleksandryjskim , 3 ) A m elją  z W esslów  Ł ączyń- 
ską  Zygm unta Ł ączyńsk iego  w łaściciela dóbr 
N iedrzw ica m ałżonką w asystencji za upow a­
żn ieniem  m ęża czyniącą, w tychże dobrach  
Pow iecie L u b e lsk im , 4) Zofją z W esslów Iw a­
nicką W ładysław a Iw anickiego w łaściciela dóbr 
O grodzien iec m ałżonką w asystencji i za upo­
w ażnieniem  męża czyniącą, w tychże do b rach  
P ow iecie  G rójeckim  zam ieszkałym i przez E m i­
ljan a  B ó b r P a tro n a  staw ającym i z je d n e j, a  1) 
Z ofją ze S taszew skich W essel wdową w imieniu 
wlasnem  oraz jak o  m atką  i op iekunką głów ną 
n ie le tn ich  H eleny Salom ei dw óch im ion i S te- 
fau ji Lucyny L udw iki trzech  im ion córek czy­
n iącą  w dobrach  Żyrzynie, 2) W ładysław em  
Staszewskim  Obyw atelem  w dobrach Janiszow ie 
Pow iecie Janow skim  ja k o  opiekunem  ad hoc 
tyehże n ieletn ich , 3) Józefem  O brąpalskim  w ła­
ścicielem  dóbr K ory tn ica  opiekunem  p rzy d a ­
nym powyższych n ieletn ich  w tychże dobrach , 
4) M arji W essel pannie pełnoletniej w dobrach  
Żyrzynie Pow iecie NowoaleKsandfyjskim  za ­
m ieszkałym  przez T eofila Ciśw ickiego P a tro n a  
b ronionym , 5) Jadw idze  z W esslów R zew u­
skiej na czas nieograniczony z mężem rozsepa­
row anej w d o b rach  Żyrzynie zam ieszkałe j 
przez R om ana Zarem bę P a tro n a  staw ającej i 
w reszcie 6) D yonizem u T rzcińsk iem u w łaśc i­
cielowi dóbr Leśce w tychże d obrach  zam iesz­
kałem u, jak o  opiekunow i głównem u n ieletu ie- 
go K azim ierza T rzcińsk iego  po Cecylji z W es­
slów  T rzcińsk ie j pozostałego syna przez F ra i 
Ciszka W ołow skiego P a tro n a  sta w a jący m i dru 
giej s tro n y , wyrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego W 
L ublin ie  d . 19 L is to p ad a  (1 G ru d n ia )  1874 r. 
postanow iony zosta ł dział i sprzedaż m ajątku  
spadkow ego po ś. p. Ignacym  W esslu p o zo s ta ­
łego sk ładającego  się z dóbr ziem skich Ż yrzyn, 
Rzeczyca, Słotw iny, C harz, Jan iszów , W ójszyn 
i T rzciank i. Sprzedaż tych dóbr n ak aza n ą  z o ­
s ta ła  w sześciu oddziałach  z k tó rych , oddział 
4 stanow ią dobra.

SŁO TW INY A. Gf.
W  powiecie N ow o-A leksandryjskim  G uber­

n ji L ubelsk ie j po łożone. O bojm ują ogółem 
przestrzen i m órg 718, prętów  68, w tem  zaś 
mieści się: w g ru n tach  ornych m órg 2 0 6 , p rę ­
tów 286, w lasach  i zaroślach  thórg 490 p rę ­
tów 299, w n ieuży tkach  m órg 20  prętów  8 8 .  
G run ta  są żytnie, lasy  przew ażnie sosnowe w 
średnim  zw arciu.

B udow le są następujące: Dom m ieszkhlnyfż 
drzew a pod gontem , sta jń ia , obora, Spichrz, 
szopa, stodo ła i karczm a z drzew a pod słom ą.

W yrokiem  da ty  8 (20) L isto p ad a  1875 r., 
T ry b u n a ł Cywilny w L ublinie sporządzoną 
przez b iegłych re lac ję  zatw ierdził, odbycie 
pierwszej pub likacji zbioru ob jaśh ień  i w arun­
ków licytacyjnych pośw iadczył, a  te rm in  do 
drugiej pub likacji a  zarazem  przygotow aw cze­
go przysądzenia na d . 2 (14) S tycznia 1876 r. 
godzinę 10 rano w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybu n a łu  w L ublin ie  oznaczył.

W  term inie tym  licy tac ja  d óbr pow yższych 
rozpocznie się od rs. 6,600 jako taksy  przez 
biegłych w ynalezionej, gdyby z a ś  tej sumy n ik t 
nie postąp ił od */, części tego szacunku  to je s t 
sumy rs. 4,400.

Z biór ob jaśn ień  i w arunki licy tacy jne w k a n -  j 
celarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w L u - I 
blinie lub u podpisanego P a tro n a  w L u b lin ie  ! 
pod -V 8 zam ieszkałego p rzejrzane być mogą 

L ub lin  d. 13 (25) L istopada 1875 r .
E m iljan  B ó b r P a tro n  T ry b u n a łu .

N . D . 7726.
Poppisany  P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym 

w L u b lin ie  wiadomo czyni iż w spraw ie m ię­
dzy 1) S tanisław em  W essel w łaścicielem  dóbr 
K ębło  w tyohże dobrach , 2 ) M ieczysław em  
W essel w łaścicielem  dóbr K arczm iska w ty ch ­
że dobre jh  pow iecie N ow oaleksandryjskim , 3) 
A m elją  ;; W esalow Ł ączy ń sk ą  Z ygm un ta  Ł ą -  
czyńskiego w łaściciela dóbr N iedrzw ica m a ł­
żonką w asystencji za upow ażnieniem  m ęża 
czyniącą , yr tychże dobrach  pow. L ubelsk im , 
4) Zofją z W esslów Iw an icką  W ładysław a 
Iw anickiego w łaściciela dóbr O grodzieniec 
m ałżonką w asystencji i za npow ażuieniem  
męża czyniącą, w tychże d obrach  pow. G rójec­
kim zam ieszkałym i przez E m iljau a  B ó b r P a ­
tro n a  staw ającym i z jednej, a  1) Z ofją ze S ta ­
szewskich W essel Wdową w im ieniu w łasnem  
o raz ja k o  m atką  i opiekunką g łów ną n ieletn ich  
H eleny Salom ei dwóch im ion i S tefan ji L ucy ­
ny L udw iki trzech  im ion cóbek czyniącą w d o ­
b rach  Żyrzynie, 2) W ładysław em  Staszew skim  
obyw atelem  w dobrach  Janiszow ie powiecie 
Janow skim  jak o  opiekunem  ad  hoc  tychże 
n ieletn ich , 3 )  Józefem  O brąpalsk im  w łaścicie­
lem dóbr K ory tn ica  opiekunem  przydanym  
pewyższyoh n ie letn ich  w tychże dobrach , 4) 
M arji W essel pann ie  pełno le tn ie j w dobrach 
Żyrzynie pow. N ow oaleksandryjskim  zam iesz­
kałym  przez T eofila  Ciświckiego P a tro n a  b ro ­
nionym , 5) Jadw idze z W esslów Rzew nśkiej 
na czas n ieogran iczony  z mężem rozseperow a- 
nej w dobrach  Żyrzynie zam ieszkałej przez R o­
m ana Z aręm bę P a tro n a  staw ająćej i w reszcie 
6 ) D yohizem u T rzcińsk iem u w łaścicielow i 
dóbr L eścc w tychże d o b rach  zam ieszkałem u, 
ja k o  opiekunow i głów nem u nieletn iego R a- 
zim ierzs T rzcińsk iego  po Cecylji z W esslów 
T rzcińsk iej pozostałego syna pi-zez F ra n c i­
szka W ołow skiego P a tro n a  staw ającym  z d ru ­
giej s tro n y , w yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilnego 
w L ubiiu ie  d. 19 L is to p ad a  (1 G rudniv) 1Ś74 
r. postanow iony Został dział i Sprzedaż iha ją tku  
spadkow ego po  ś. p . Ignacym  W esslu pozosta­
łego sk ładającego  się z dó b r ziem skich Żyrzyn, 
R rzeczyea , S łotw iny, C harz, Jan iszów , W ój­
szyn i T rzeiank i. S przedaż tych dóbr n a k a ­
zaną  zo s ta ła  w sześćid oddzia łach  z k tó rych  
o ddzia ł 5, stanow ią dobra

W ÓJSZYN i TRZCIANKI
W  powiecie K bzienickim  gubern ji Radom 

skiej położone nad rzeką  W isłą. O bejm ują o 
gółem  przestrzen i w łók 53, rozrzuconych m ię. 
dzy g run tam i w łośeiańskiem i. G run t w ogól- 
jest piaszczysty w m ałej ty lko  ilości le śn y c - 
przym iotów  w znacznej części pokry ty  k a r ło e  
w atą śośniną z jałow cam i.

Budowle są następujące: a) na folw arku 
W ojszynie, dw ór m urow any pod dachów ką, 
karczm a, kuźnia i p iw nice m urow ane, słom ą 
k ry te , sta jń ia , stodo ła, śźopa, chłćwy z drźew a 
pod słom ą.

b) w fo lw arku T rzc ian k i, dw ojak , obo ra  i 
karczm a z drzew a pod słom ą.

W yrokiem  daty  8 (2 0 )  L isto p ad a  1875 r. T ry ­
b unał Cywilny w L ublin ie  sporządzoną przez 
b iegłych n a  re lac ję  zatw ierdził. ohbyMe p ier­
wszej p u b likacji zb ioru  o b jaśn ień  i w arunków  , 
licy tacyjnych pośw iadczył, a  te rm in  do d ru ­
giej pub likacji a zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia n a  d. 2 (14) S tycznia 1876 r . go­
dzinę 10 ran o  w miejscu zwykłych posieUzoń 
T ry b u n a łu  w L u b lin ie  oznaczył.

W  term inie tym licy tac ja  d ób r powvzszycb 
rozpocznie się od rs. 6360. ja k o  taksy  przez 
b iegłych w ynalezionej.

Z biór objaśnień  i Warunki lioytacyjue w 
k anee la rji P isarza  T rybunału  Cyw ilnegb w 
L ublin ie  lub u podpisanego P a tro n a  W L u b li­
nie pod Nr. 8 zam ieszkałego p rzejrzane być 
mogą.

L ub lin  d. 13 (25) L istopada 1875 r.
E m iljan  B óbr, P atron  T rybu n a łu .

N . D . 7759. P raw nie zajęte w drodze ogze- 
kucji sądowej ruchom ości jak o  to: meble, sprzę 
ty domowe i t p. w dniu 10 (22) G rudnia r. b. 
o godzinie 10 rano na  p laeu  K aro la  B orom eu- 
sza zwanym, zaś m aterjały  wełniane rozm aitego 
gatunku  i ko lo ru , w J .  II (23) G rudnia r. b. 
o godzinie 10 rano  na  targ u  M uranów zwanym

N. D . 7725.
P odpisany  P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym

w L u b lin ie  wiadomo czyni, iż w spraw ie m ię- _    _ _
dzy 1) Stanisław em  W essel w łaścicielem  dóbr,' o raz steoroskop z widokam i, scyzoryki, opałki 
K ębło w tycze dobraśh . 2) M ieczysławem ' m etalowe i t. p . w d. 12 (24) G rudnia r. b. o go 
W essel w łaścicielem  dóbr K arczm iska w tych- j dżinie 10 rano n a  tym że ta rg u  w W arszaw ie, 
ze dobrach  powiocie N ow oaleksandryjskim . 3 ) ! przez pub liczną licytację sprzedane zostaną. 
A m elją z W esslów  Ł ączyńską Żygm uta Ł ą - |  W arszaw a d. 8 (2 0 ) G rudnia 1875 r. 
ezyńskiego w łaściciela dóbr N iedrzw ica m ał- S . N aw rocki, K om orn ik ,
żonką, W asystencji za upow ażnieniem  m ęża 

w tychżeczyniącą, w tychże dobrach  powiecie L ubel- j 
skim . 4) Z ofją z W esslów Iw an icką  W łady  ]
sław a.Iw anickiego w łaśćiciala  dóbr O grodzie- „ _____  ______ _ _____
nieć m ałżonką, w asystencji i za upow ażnię- za  Ż e la z n ą  B ram ą; ro z m a ite  m eble, o b razy , 
niem męża czyniącą, w tychże d obrach  powie- \ lu s tra , g a rd e ro b a , b ie lizn a , o ra z  n aczy n ia  9to ' 
cie G rójeckim  zam ieszkałym i, przez E m iljana  łow e i k uchenne, ja k o  p raw nie  z a ję te  w dro- 
1 óbr P a tro n a  staw ającym i ż jed n e j, a  1) Z olją  d ze  ex ek u c ji S ądow ej p rzez  p u b liczn ą  licy- 
ze S taszew skich W essel wdową, w im ieniu w ła- ta c ję  sp rz e d a n e  b ę d ą  
snem oraz ja k o  (natką i o p ie k u n k ą  g łów ną j  
nieletn ich  H eleny Salom ei dw óch imion i S te- 
fauji Lucyny L udw ik i trzech im ion córek czy- i  
niącą w dobrach  Zyfzynie, 2 )  W ładysław em  
Staśzewskim  obywatelem  w dobrach  Ja n is z o ­
wie pow iecie Janow skim  ja k o  opiekunem  ad 
hoc tychże n ieletn ich , 3) Jćźefein  O b r ą p a l - 1

N. D. 7786 W dniu 10 (22) Grudnia r. b- 
o godzinie 10 z rana  w W arszawie, na targu

W arszaw a d. 8 (20) Grudnia 1875 r.
N. Mierkowski Komsrnik,

■»*■«». T.,— ...i ~—n-furc-n,,-,M
OGŁOSZKNiA PRYWATNE.

skim właścicielem dóbr K orytnica opiekunem 
przydanym powyższych nieletnich w tychże do­
bracb, 4) Marji Wessel panny pełnoletniej w 
dobra Żyrzynie powiecie Nowoaleksandryjskim 
zamieszkałym, przez Teofila Ciświckiego Pa­
trona bronionym, 5) Jadwidze z Wesslów 
Rzewuskiej na czas nieograniczony z mężem 
rozseparowanej w dobrach Żyrzynie zamiesz­
kałej, prze* Romana Zarembę Patrona stawa­
jącej i wreszcie, 6) Dyonizemu Trzcińskiemu 
właścicielowi dóbr Leśce w tychże dobrach za­
mieszkałemu, jako opiekunowi głównemu nie- j 
letniego Kazimierza Trzcińskiego po Cecylji z 
Wesslów Trzcińskiej pozostałego, syna przez ' 
Franciszka Wołowskiego Patrona  stawającym 
z drugiej stroay, wyrokiem Trybunału Cywil­
nego w Lublinie dnia 19 Listopada (1 Gru­
dnia) 1874 r .  postanowiony został dział i p rze - 
daż m ajątku spadkowego po ś. p . Ignacym 
Wesslu pozostałego składającego się z dóbr 
ziemskich: Żyrzyn, Rzeczyca, Słotwiny, Charz, 
Janiszów, Wójszyn i Trzcianki. Sprzedaż 
tych dóbr nakazaną została w sześciu oddzia­
łach z których oddział 6 stanowią

Dobra J A  N  1 S  Z Ó W,
Częścią w powiecie Janowskim gubernji L u­

belskiej, a częścią w powiecie Sandomierskim 
położone nad rzeką W isłą,

Obejmują ogółem przestrzeni mórg 1,535, w 
tem zaś znajduje się w gruntach ornych mórg 
206, w łąkach mórg 140, w pastwiskach mórg 
64, w krzakach i zaroślach mórg 265, w wo­
dach mórg 300.

G m uta orne są iłowiasto-piaszozyste w war­
stwie urodzajnej głębokiej, łąki dobre.

Budowle są następujące: dwór, dwójniak, 
Czworak, karczma, młyn wodny, spichrz, kuź­
nia, stodoła, stolarnia, obora, magazyn, sta j­
nia i wozownia i inne, w ogóle w liczbie 24, z 
drzewa stawiane

Wyrokiem daty 8 (20 ) Listopada 1875 roku, 
T rybunał Cywilny w Lublinie sporządzoną

N. D . 7756. P ó ł n o c n e  T o w a r z y s ­
t w o  l l b e z p i e c z e ń  od t t g n i a  u S k ładu  
T ow arów  z wydaniem w arrautów , p odaje  n i­
niejszym  do pow szechnej wiadom ości, że on 
dnia 15 (27 ) S ierpn ia r . b . zap rzes ta ło  p rzy j­
mować wszelkich ubezpieczeń w guberni. *• 
K ró lestw a E o lsk iego , od daty zaś niniejszego 
ogłoszenia  zw ija egzystującą do tąd  w W arsza­
wie G eneralną A genturę  T ow arzystw a (ulica 
M iodow a N r. 492), ja k  rów nież wszystkie 
A gen tu ry  i S u b -A gen tu ry  w giibernialnych i 
pow iatow ych m iastach, a  także  w osadach k r a ­
ju  tu tejszego. D la  tego też Tow arzystw o P ó ł ­
nocne w razie  jakichkolw iek  na przyszłość sto 
sunków  publiczności z upoważnionem i poprzo- 
dnio przez G eneralną A genturę miejscowouii 
A gentam i u Sub-A gentam i, żadnej odpow ie­
dzialności n a  siebie nieprzyjm uje, bowiem dane 
im pełnom ocnictw a jeszcze od dnia 15 (27) 
S ierpnia r. b. uniew ażnione zostały . D la  d o ­
godności zaś osób, k tó ry ch  ubezpieczenia w a­
żnie przyjęte, do tąd  jeszcze niew yekspirow ały, 
T ow arzystw o uprosiło  pana  M ichała  D obrolu- 
bowa, byłego sw ego G eneralnego A genta, aby 
tak  w przyjm ow aniu należnych Tow arzystw u 
od tych  ubezpieczeń premii, jak o  też we wszel­
kich in teresach  ubezpieczenia się dotyczących, 
z Z arządem  T ow arzystw a p o średn iczy ł, za wy­
łączeniem  jednak  wezwań i wyroków Sądowych 
k tóre powinny być w ręczane Zarządow i T ow a- 
rzystw a bezpośrednio w P e tersbu rgu  (na M oj- 
ce, obok  mostu Policyjnego, w domu K anono­
w a), stosownie do istniejących w K rólestw ie 
Polskim  przepisów .
za Głównego D yrek to ra , E .  K n k u r e n  .

Aosmjkiio Uefl3ypoD(—BapmaBa y (21) Aesaćp* 1875 r.

N. D 7760. Z agubiony i l o n o d  w o sta t­
nich dniach m. P aźd z ie rn ik a  wydany Bankiem  
Diskontowym przy zastaw ie biletu  pięcio p ro ­
centow ej pożyczki za N r. 15885/31, łaskaw y 
znalazca raczy odnieść pod N r. 1817 przy u fi. 
cy F ranciszkańsk ie j p. J .  Szejnerm an nu k tó - 
rego to imie był wydany.

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


